- Kraków, poniedziałek 4 lipca ' 


2 e 


4a. f a AGGA AAASAAAGAGGAŃ GIG OOOO OOOO OGÓRKA 


` R 

l + iministracji: Kraków. uł. Orzeszkowej ?. 

Niner | s ej — Konto czekowe P.K. O. w Krakowie 400.630. 

JF spółki Wydawaiczej „NOWY DZIENNIK". 

Wu ©  „ikaty należy nadsyłać wprost do Administracji. 
5 aty ptzesłane redakcji nie będą uwzględnione. 

R sakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada 

KF 4 iaczelny przyjmuje od godz. 12 do £ w południe 

$ a 


Zagranica 


T 
I 

Cena numeru l 

tFOszy 


Demagogia -- w przestriachu 


Kraków, 3 lipca 

(b) Przysłuchując się niebywałemu larum, 
jakie podnosi prasa antysemicka — a pojęcie 
;prasy antysemickiej jest u nas bardzo, ale to 
bardzo szerokie — z powodu „okupacji“ samo 
rządów miejskich przez Żydów, mógłby ktoś 
obcy i w sprawy polskie niewtajemniczony 
odnieść wrażenie, że w Polsce żyje conajmniej 
40 proc. Żydów, którzy ponadto, dzięki jakimś 
tajemniczym a szatańskim machinacjom, uzy- 
skali w dużej ilości rad gminnych 51 procent 
większości. Stąd to zwarjowane  rozdzieranie 
szat. stąd to rozpaczliwe wołanie o pomoc, o 
ratunek, o zmiłowanie boże... 

W rzeczywistości cały „sukces” żydowski 
redukuje się do tego, że w szeregu miast i mia 
steczek ludność żydowska osiągnęła w radach 
miejskich zastępiwo, częściowo przynajmniej 
odpowiadające liczebnej jej sile. Nawet prasa 
endecka nie poważy się twierdzić, iż Żydzi 
gdziekolwiek zdobyli większą ilość radnych, 
aniżeli wynosi ich odesetek liczbowy w danej 
miejscowości, Takiego miasta czy miasteczka 
niema. Z jakiegoż więc powodu ten krzyk, ten 
popłoch? 

Po stronie notorycznych i zdeklarowanych 
— tj. szczerych i otwartych — antysemitów 
sprawa przedstawia się całkiem jasno. im 
idzie o spolszczenie miast. To jest ich stare 
i dostatecznie znane hasło bojowe. Nie w tym 
związku miejsce na polemizowanie z niem. 
Nasze stanowisko wobec tego programu jest 
chyba również znane. Nie rościmy sobie żad- 
nych pretensyj do jakichkolwiek przy wile- 
jów, a więc i do preponderancji gospodar- 
czej w miastach. Rościmy sobie tylko „preten 
sje“ do równouprawnienia, do pełnego i praw- 
dziwego równouprawnienia, a ponadto nie 
uważamy się za obywaleli drugiej klasy. To 
wszystko. Ale też 'i z tego — wyrażając się 
z kupiecka — ani joty nie opuścimy. 

Przyjmując jednak już nawet endecki postu- 
łat „spolszczenia“ miast, niewiadomo, właści- 
wie, co ma z tem wspólnego fakt, czy ludność 
żydowska będzie w radzie miejskiej sprawiedłi 
wie, czy niesprawiedliwie zastąpiona. Wszak 
nieobecność Żydów na ratuszu nie stanowi je- 
szcze o ich nieobecności w mieście. Z drugiej 
strony słuszny udział Żydów w zarządzie mia 
sta nie przyczyni się chyba do rozimnożenia 
łrdności żydowskiej. „Spolszczenie“ miast, a 
więc żywszy i intenzywniejszy napływ ludno- 
ści polskiej do handlu i przemysłu — to proces 
historyczny, który może odbyć się w drodze 
pokojowej, produktywnej i organicznej pracy, 
a nie przez wyparcie Żydów, czy też niedopu 
szczenie ich do rad miejskich i magistratów. 
Gdyby hasło „odżydzenia* w dzisiejszych cza 
sąch wogóle miało sens i mogło liczyć na mil- 
czącą bodaj aprobatę Świata kulturalnego, to 
należałoby „odżydzić” — miasta. „Odżydzać” 
natomiast rady miejskie, względnie konstruo- 
wać ordynację wyborczą, któraby uniemożliwi 
łą sprawiedliwe zastępstwo Żydów w reprezen 
tacjach miejskich — to nie Innego, jak pusta de 
magogja. „Żydzi w samorządach!“ — wydzie- 
rają się antysemici. No i cóż z tego? — pyta- 
my. — lle Żydów przez to dużo przybywa do 
Polski? Albo czy Żydzi przez to spot$żnie- 
ją? — — ponad to oczywiście minimum, które 
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zawiera w sobie konstytucja. uadając obywate- 
lom państwa — wszystkim obywatelom pań- 
stwa — równouprawnienie i współudział w cia 
łach ustawodawczych i samorządowych? 

I otóż tu ieży cały sęk. Ľndecja tego równo 
uprawnienia boi się. jak ognia. Jak długo ono 
jest na papierze, można je jeszcze tolerować. 
W clrwili jednak. kiedy zaczyna się realizo- 
wać, powstaje odrazu gwałt piekielny. 

A rzeczą jest niezmiernie znamienną, że w 
chórze oburzonych i szaty rozdzierających stoi 
obok endecji nietylko chadecja (w sprawach o- 
gólnych wykazują oba te bractwa to samo na- 
stawienie i ten sam szowinizm), ale i — konser 
watywaiła prawica. To nie są „antysemici“, 
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broń Boże, to są uberali czystej krwi, oni prze 
ciw równouprawnieniu nic nie mają. Z dwonta 
jednak tylko zastrzeżeniami. Te  zastrzeżenta 
nazywają się: demokracja i żydostwo. Wobec 
tych dwóch rzeczy oblaruje ich liberalne skąd= 
inąd serca nieprzyjemny strach. jak Mefistofę- 
lesa z „Fausta“ na widok krzyża. 

Nie damy się jednak Ssteroryzować. Krzyk 
zjednoczonego frontu antyżydowskiego nk mie 
pomoże. Nie pomogą ekscesy chuliganerji kor- 
poranckiej. Demokracja polska również nie ulę 
knie się pustej i w istocie swojej przebrzmiałej 
demagogji endeckiej. Spodziewać się należy, że 
i rząd wytrwa na swej drodze. Myśl demokra 
tyczna zwycięża. Zasada równouprawnienia — 
najtrwalszy cement gmachu państwowego == 
wciela się w życie. Idziemy naprzód. 


Delegatia yte płaty akademickiej a wojewody 


Iwowskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta} 


Lwów. 2. 7, (O) W związku z rozruchami kor ; 
porantów endeckich .stowarzyszenia akademi- 
ków żydowskich we Lwowie. wydcliegowały 
do wojewody lwowskiego Garapicha swoich 
przedstawicieli, którzy przedstawili p. woiewo 
dzie genezę zajść, stwierdzając, że młodzież ży 
dowska nigdy nie należała do strony prowoku 
lącej. Delegacja wskazała ponadto, że wśród 
młodzieży panuje olbrzymie rozgoryczenie z 
powodu agresywnego wystąpienia korporan- 
tów i nienależycie prowadzonej akcji przez 
czynniki policyjne. Delegac: zwrócili się do p. 
wojewody z prośbą, aby w interesie ładu i spo 
koju publicznego zechciał wydać ostrzejsze za 
rządzenia, mające na celu już w zarodku zdusić 
wszelkie antyżydowskie wybryki. Wojewoda 
wyraził życzenie, aby z powodu zaszłych wy- 
padków akademicy żydowscy zrezygnowali z 
noszenia odznak związkowych. Przedstawi- 
ciele jednak akademickiej młodzieży Żydow- 
skiej oświadczyli, że nie widzą powodu, dla 
którego mieliby zrezygnować z noszenia tych 
odznak. 


Gdzie policja szuka winnych? 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Lwów. 2. 7. (O) Jak się dowiadujemy, w 
związku z burdamı, dokonano całego szeregu 
aresztowań wśród ludności żydowskiej. M. iu. 
został aresztowany niejaki Maurycy Lau, oby- 
watel brazylijski, który mieszka we Lwvwie 
od paru dni, z powodu rzekomego pobłcja kog 
porantów endeckich. 


Organ wiieprem. Bartla polępia kazdy 


korporantów 


(Telefonem od naszego korespoudeniaj. 
Lwów, 2 3. (O) „Dziennik Lwowski", orges 
wicepremjera Bartla, zamieścił w dzisiejazym 
numerze na naczelnem miejscu artykuł, w ks 
rym potępia wybryki endeckie i zawważa, że 
tolerowanie takich burd ze strony eudcków 
muże wywołać kontrakc ję. 


Ministrowie w Wilnie 

Wilno. 2 7. PAT. Dziś o godzinie 8.25 ranv 
przybył tu prezes rady ministrów i minister 
spraw wojskowych marszałek J. Piłsudski w 
towarzystwie szefa gabinetu pułkownika Bec- 
ka, pułk. Prystora i adjutantów mj. Bielskie- 
go i kap. Soboty. Równocześnie tym samyra 
pociągiem przybyli ministrowie reform rol- 
nych W. Staniewicz i W. R, i O. P. Dobrucki, 


Wilno, 2 7 Pat. Na uroczystości w'leńskie po - 
ciągiem prezydenta przybył do Wilna mini- 
ster poczt i telegrafów Miedziński. 


Ministrowie Składkowski i Zaleski we Lwowie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Lwów, 2 7. (O) Wczoraj w godzinach wie 
czornych przybyli do Lwowa pociągiem war- 
szawskim minister spraw wewnętrznych 
Składkowski ı minister spraw zagranicznych 
Załeski. Minisirowie zatrzymali się we Lwo 
wie w drodze do Zborowa, skąd wyjadą ra- 


zem z narodową pielgrzymką czeską ma pobo* 
jowisko pod Zborowem, gdzie ma się odbyć 
uroczystość odsłonięcia pomnika ku czci połe= 
głych tam żołnierzy czeskich w wojnie $wia- 
towej. 


W konsulacie angielskim we Lwowie 


wybili komuniści szyby 
(Telefonem od naszego korespondentaj. 
Lwów, 2 3. (O) Nieznani sprawcy puwybi- 
jali w nocy z piątku na sobotę szyby lokzka 
konsułatu angielkiego we Lwowie. Ma to być 
podobno zemsta komunistów za zamordowa- 
nie posła Wojkowa. 


jamehójstwo kupca żydowskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta} 

Lwów, 2 3. (0) W pociągu między Lwo- 
wem a Brzuchowicami popełnił samobójstwo 
44-letni kupiec żydowski ze Lwowa, dJakóh 
Langweil. 
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Reorganizacja Banku Gosp. Krajowego 


„IYUWYI UZIEIYNIA 


poniedziałek 4 lipca 1927 


w związku z nominacją gen. Góreckiego 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


jWarszawa, 2 7. Sin. Nominacja nowego 
prezesa Banku Gospodarstwa Krajowego, ge- 
nerała Góreckiego. jest już zadezydowana. — 
Ogłoszana ona będzie w najbliższych dniach 
Generał Górecki po objęciu stanowiska duke- 


na gcuntownej reorganizacji działalnośc? ba 
ku. W zwiazku z łem nastąpi **«creg 
personalnych aa stanowiskach kierowniczych 
w Banku Gosp»carstwa Krajowego. 
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Przed doniosłą konferencja posta Patka z Czitzeridem 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 2 7. Sin. W najbliższych dniach 
odbędzie się w Moskwie konferencja między 
komisarzem ludowym dła spraw  zagranicz- 
nych Cziczerinem s posłem polskim w Mo- 
skwie Fatkiem, która ma omówić całokształt 
problemu polsko-sowieckiego. Na konferencji 


mają być poruszone sprawy dniyczące paku 


Min. graw wewn. wzywa warszawska radę miejska 


gwarancyjnego, chsadzenia placówki sowiec- 
kiej w Warszawie i zlikwidowama następstw 
jakee powstały po tragicznem zabójstwie Wj 
kowa. 

Po konferencji z Cziczerinem p, Patek przy 


ZMIAN i 


iedzie ao Warszawy, aby powoła:'vm czynni- | 


kom zdać sprawę z przebiegu iej konferencji. 


do przeprowadzenia wyboru prezydenta najdalej 
do 10 bm, 


W przeciwnym razie — rządy komisarskie. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warzawa. 2. 7. Sin. Minister spraw wewnę- 
trznych wystosował do prezesa rady miejskiej 
miasta Warszawy pismo, w którem zwraca 
uwagę, że stan spra wsamorządowych w War 
szawie, a zwłaszcza gospodarczych, iest tego 
rodzaju, że dalsza zwłoka w wyborze magistra 
tw, który ma być odpowiedzialnym gospoda- 
rzem stolicy, zagraża poważnie interesoni pu- 
błicznym. Mając na względzie powyższe, mini- 


Rata ministrów nie udtwalła podwyżki 
dodatku mieszkaniowego 
dla urzędników 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 2 7. Sin. Jedno z pism popolu- 
dniowych przyniosła wiadomość, jakoby ra'la 
ministrów na wczorajszem posiedzeniu uchiwa 
liła z dniem 1 7. podwyższyć podatek miesz" a 
noiwy ald urzędników, który ma wynosić 8 
procent w stosunku do poborów. Wiadomość 
ta jest niezgodna z prawda, albowiem wczoraj 
żadnego posiedzenia rady ministrów nie było 


wogóle. 


W poniedziałek r*zpotzyna Sie proces 


gen. Zymirskiego 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 2. 7. Sin. W nadchodzący ponie- 
działek rozpoczyna się przed sądem wojsko- 
wym w Warszawie proces karny przeciwko 
generałowi Zymirskieinu. Proces ten, który po 
trwa kilka tygodni, budzi zrozumiałe zaintere- 
sowanie. Podobno w ciągu procesu ma być po 
ruszona działalność jednego z przywódców Na 
rodowej Partii Robotniczej łącznie z powyż- 
szą sprawą. 


„Mei sztabu P. P. P. przebywa zagran ta 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Ww szawa. * 7. Sin. Były „szel sztabu” Po- 
gotowia Pat jotów Folskich — G:<zyński po 
ciągniew w swoim czasie do odoswiedzia! o- 
ści karnej zo organizowanie tajnej organizacji 
P. P. P., przebywa obecnie zagranica na kurs 
cji. Jal się ckazuje, „szef sztabu P. P. ©. 
jest "tężko chory nerwowo, tak. ze rozprawa 

karna przeciwko niemu nie może się odbvć. 


Radio w pociągach 


Telefonem od naszego korespondenta. 
Warszawa. 2. 7. Sin. Po nieudałych próbach 
zainstalowania aparatów radjowych w wago- 
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ster, opierając się na postanowieniach dekretu 
samorządowego, wzywa radę miejską miasta 
Warszawy do dokonania wyboru prezydenta 
miasta w nieprzekraczalnym terminie do dnia 
10 lipca br. Jeżeli w tym czasie wybory nie zo 
staną przeprowadzone, ministerstwo spraw we | 
wnętrznych na podstawie istniejących przepi- 
sów zamianuje komisarza rządowego dla mia- 
sta Warszawy. 

nach kolejowych ministerstwo komunikacji pra 
cowało wdalszyni ciągu nad zmontowaniem od 
powiednic haparatów. Zabiegi zostały uwień- 
czone pomylśnym rezultatem i już w najbliż- 
szym czasie mają być zainstalowane w wago- | 
nach kolejowych sprawnie działające aparaty. 


Krwawy napad bandytów na komisarza 


straży celnej 
(Telefonem od naszego korespondenta; 


Lwow, 2 7 4Q) Dziś popołudriu nadeszła 
do Lwowa wiadomość o krwawym napadzie 
rabunkowym na komisarza slraży celnej w Ja 
błonicy, koło Worochty, Szulca, ng szosie po-- 
między Jabłenica a Tatarowem. 

Komisarz Szulc wyjechał w piątek końmi 
do Tat:.rowa w celu podjęcia pizniędzy na wy 
płalę gaży miesięcznej dla straży celnej swe- 
go odciaka. W pewnej chwili wyskoczyło z la 
su kilku banrtytów, którzy zasyvali jadących 
gradem kul. Komiszrz Szulc zosiał na miejscu 
zabity, zaś iowarzyszący mu strażnik Wiecza 
rek ciężko ranny. Mimo to udało się pienią- 
aze uratować. Bandyci zostagi u;ęci. 


romał pasza przenosi się do Konstantynopola 


Konstantynopol, 2 7. PAT. Kemal pasza opu 
Ścił dziś Angorę i udaje się na 2 miesiącę do 
Konstantynopola. Powodem tej podróży jest 
potrzeba zmiany klimatu. Konstantynopol 
przygotownje dla Kemala nadzwyczajne przy 
jęcie. Cala flota wojenna i handiowa powita 
go. AVieczór odbędzie się wielka iluminacja. — 
Korpus dyplomatyczny nie został zaproszony, 
ponieważ rząd turecki ignoruje „ficjalna ob: 
cność poselstw w Konstantynopolu. 

—0—— 


W Ameryt Indie umierają Wskutek upalów 


Chicago, 2 7. PAT. Wskutek panujących od 
8 dni upałów 30 osóh zmarło. W stanie Ohio 
zmarło przeszło 20 osób. 


Błp. 


Ulinka FibneróWNa 


najukochańsza córeczka 
Maksymiliana I Marji Rübne- 


rów zmarła w 7. wiośnie ży- 
cia po krótkich a dolegiiwych 
cierpieniach 


Na pogrzeb, który odbędzie się 
dziś w niedzielę, dnia 3 lipca r. 1927 
o godzinie 4 pop. z domu przedpo- 
grzebowego cmentarza izraelickiego 
w Krakowie, zapraszają w nieutulo- 
nym żalu pogrążeni 


Prof. Weizmann u prezydenta Hindenburga 


Berlin, 2 7. (ŻAT) Onegdaj przyjął na dłuż- 
szej audjencji prezydenta Organizacji Sjoń- 
skiej prof, Weizinanna prezydent Rzeszy nie 
mieckiej Hindenburg. Jak już donieśliśmy, 
odbył w czasie swego pobytu w Berlinie prez. 
Weizmann także konferencję z kanclerzem 
Rzeszy niemieckiej, Drem Marksem, który in- 
formował się o obecny stan pracy sjońskiej, 
przyczem dal wyraz żywej sympatji dla dzie- 
ła odbudowy Palestyny. 


8-lipca ostateczny termin 


przesłania do Londynu pieniedzy 
za szekie 


Londyn, 2. 3 (Żat.) Zgodnie z życzenica 
komitetów szeklowych w różnych kiajach po- 
stanowiono sprolongować ostateczny termin 
presyłaria pieniędzy osiągniętych ze sprzedaży 
szekli do centrali iandyńskiej do dnia 8 lipca. 
Liczba delegatów dla każdej organizacji kre 
jowej będzie ostatecznie ustalona według h- 
czby szekli, które będą opłacone do powyższe 
go terminu. Centralny komitet wyborczy prze 
prowadzi jaknajrychlej wybory delegatów i 
zakomunikuje o rezultatach najpóżniej de 
dnia 15 sierpnia. 


Ukonstytuówanieg:ę komitetu propalesty skiego 


na Węgrzech 


Budapeszt. (ŻAT) Pod przewodnictwem ra= 
dcy nadwornega Baracksą odbyło się konstya 
tucyjne zebranie Komitetu  propalestyńskiego 
Żydów węgierskich.. 

Na przewodniczącego Funduszu Odbudowy 
obrano jednomyślnie  nadradcę Aleksandra 
Fleissiga. 

W imieniu londyńskiej centrali powitał 
wstanie nowego komitetu Dr. Friedman. 

P. Fleissig wygłosił dłuższe przemówienie, 
w którym stwierdził, że żydostwo węgierskie 
całkowicie jest zespołone z kulturą węgierską 
i dotkliwie odczuwa wielką krzywdę, która wy 
rządzona zostało Węgrom przez traktat w 
Trianon. Ciężka i krzywdząca sytuacja do- 
tychczasowa Węgier nie pozwalały Żydom 
węgierskim współpracować z ich braćmi w in- 
nych krajach przy urzeczywistneiniu wznio= 
słych zadań żydosiwa. Obecnie jednak nawią- 
za już ściślejsze węzły Z organizacjami żydow 
skiemi zagranicą. 

Następnie referent skreślał zadania Keren. 
Hajessodu* i wezwał Żydów węgierkich, aby 
poparli dzieło odbudowy Paletyny. 
ać” EB m 

— ZYD. AKAD. MILOSN. KRAJOZNAW. stg- 
raniem sekcji turystycznej urządza dziś w niedzig» 
ię wycieczkę do Bolechowice i Karniowie. Zbiórką 
przed dworcem głównym o godz. 14-tej. 
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Rozpowczedniajcie „łowy Dziennił” 


$ 


x „NOWY DZIENNII 


Kraków, 3 lipca. 


i 


Od czasu, gdy Wł. Grabski pierwszy wpro- ; 


wadził do arsenału środków ratowania bilan- 
su płatniczego Ograniczenia paszportowe, rzą- 
dy nasze zawsze wracają do tego środka, ile- 


| 
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kroć bilans ten zaczyna się kształtować niepo | 


myślnie. Rzecz dziwna, że zarządzenia takie tak 
dotkliwe i brutalnie krępujące przyrodzone 
prawo człowieka, jego wolność osobista, ni- 
gdzie zagranicą nie znalazły uznania, a tylko u 
nas stały się niemal „normalnem“ narzędziem 
polityki walutowej. Nic to nie pomaga, że w 
Świefle logiki ocena tych ograniczeń musi wy- 
paść jak najgorzej i że efekt psychologiczny 
ich jest zawsze tak w opińji krajowej, jak i ga- 
granicznej ujemny — pomimo to żywot tych 
uieudałych tworów „pomysłowości“ krańcowe 
go fiskalisty jest jakby niezniszczalny, na prze 
kór zdrowemu rozsądkowi i na przekór do- 
świądczeniom praktyki! 

r ans handlowy Polski stał się w ostatnich 
¢wuch miesiącach — jak wiemy — ujemnym, 
a to głównie z powodu błędnej polityki zbożo- 
wej w jesieni u. r. Sfery rządowe upewniają 
jednak opinię, że jest to zjawisko przemijające, 
któremu niewątpliwie położą koniec żniwa te- 
goroczne. Istnieje jeszcze i drugi przeciwważ- 
nik tej bierności bilansu handlowego, a miano- 
wicie kredyty zagraniczne, które pozwolą u- 
zupełnić brak waiut zagranicznych. Pomimo 
przewleczenia się sprawy pożyczki amerykań 
skiej słyszymy przecież, że dostaniemy zaraz 
zaliczkę 15 miljonów dolarów. a kwota ta, choć 
niewielka wystarczy jednak na wyrównanie 
skutków  paromiesięcznej bierności bilansu 
handlowego. Pocóż więc Min. Spr. Wewnętrz- 
nych: występuje znowu z projektem skontyn- 
gentowania czy to tylko paszportów ulgowych 
czy też wogóle nawet „normalnych“ paszpor- 
tów zagranicznych? Jest to przecież środek 
tak drastyczny i tak jaskrawc sprzeczny z za- 
pęwnieniami o poprawie naszej sytuacji gospo 
darezej, że nalężałoby się.do niego uciekać, 
chyba tylko w ostateczności A tak źle przecież 
u nas na szczęście nie jest. 

Jakież zresztą mogą być rezultaty takich o- 
graniczeń paszportowych? W roku 1925 wyda , 
no ogółem 75 tysięcy paszportów zagranicz- / 
nych. zaś koszta pobytu naszych obywateli za 
granicą szacują urzędowo na 60—70 mili. zło- 
tych, a jest to szacunek raczej wysoki. jeśli 
zwążymy znaczną ilość wyjazdów handlowych 
na kilka tylko dni, których koszta nie ADM A NÓWEC aaa aa Eo i Dez porównania 
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W szponach „jaskini gry” | Gam potne szponach „jaskini gry 


(Kor. wł. „N. Dziennika"). 


Znane są z licznych opisów Sopoty, które dzięki 
roinattycznemu położeniu między sinemi falami Bał- 
tykn a pięknym lasem, rozrosły się w potężne u- 
zdrowisko morskie, odwiedzane corocznie pee 
dziesiątki tysięcy kuracjuszy z Nięmiec, Polski, 
takżeż z państw Bałtyckich, Rosji i innych ELTE. 
Nie zamierzamy też w dzisiejszej korespondencji o- 
pisywąć ustawicznego rozwoju Svpot, objawiają.e- 
go się ostatnio między innemi w budo'vie olbrzymie 
go „Kasino-Fotel', o kilkuset pokojach, a także w 
przedłużeniu słynnego „See-Stegu* z 300 metrów do 
imponującej długości 450 metrów (roboty są w pel- 
nym toku i będą jeszcze w bleżącym sezonie ukoń- 
czouc); chcemy tylko zająć się pewnem miejscem w 
Sopotach, do którego mimo bezpośredniego sąsiedz- 
twa z brzegiem, nie sięga ożywcze tchnienie powie- 
wu inorskiego, a którego duszne sale mają jednak 
źdolhość przyciągania setek, tysięcy osób. Mowa uu 
o kasynie, skupiającem przez cały dzień, aż do pó- 
źnej godziny nocnej, a czasem i do białego rana w 
licznych „Spielräume“ niezwykłe i zadziwiające ró- 
znorodnością zbiorowisko ludzkie: gołowąse mło- 
dziki obgk starców nad grobem, wyełegantowane 
kuracjuszki „garsonki“ obok „długowłosych“, bez- 
přetensjonálnych Niemek tutejszych, zawodowi szu- 
lerzy i międzynarodowi aferzyści obok przygod- 
uych widzów, pragnnących „tylko jeden raz“ spró- 
bować szczęścia, cała ta fala ludzka w najwyższe 
napięciu nerwów śledz! kolejność kart, wyrzucany zh 
a „sanek“ bakaratu, czy też bieg białej gałki okolo 
zdradliwej tarczy ruletki, Podczas gdy gra w. baki- 
rat odhywa się wylacznie- między graczaśni. a rola 
kasyna ogranicza się do ściągania 10 proć. wszel- 
kich stawek, to ruletka stanowi potężne źródło do- 
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dalsze utrudnienie wiadów | 


wynieść 1.000 zł. lość paszportów wydanych 
w .r. 1926 nie jest znana. jednak nie była ona 
wyższa niż w r. 1925, a tak saimo będzie zape- 
wne w roku bieżącym. Do lipca wydaje się 
większą część, może 3/4 paszportów, bo ieśli 
nawet ktoś wyjeżdża później to jednak zaopa- 
truje się w paszport wcześniej. Przyjmijmy jed 
nak. że tylko połowa paszportów została już 
wydana. Dalszych wyjazdów nie można też 
zupełnie zakazć, lecz przy nairygorystyczniej- 
szych metodach można je będzie conajwyżej 
ograniczyć do połowy. W najlepszym zatem ra 
zie można będzie do końca tego roku uratować 
15 do 20 miljonów złotych! Czy jest to rezul- 
tat równoważący wszystkie dokuczliwości i 
szkody dalszego zaostrzenia i tak już przesad- 
nie surowych ograniczeń paszportowych? 
Wszak każdy niemal miesiąc ub. roku przyno- 
sił wyższą nadwyżkę bilansu handlowego! Wy 
starczyłoby ogtaniczyć jeszcze przywóz paru 
towarów wybitnie luksusowych, win, poma- 
rańcz lub tp., a ten sam rezultat można by osią 
gnąć bez dalszych udręczeń dla ludności. 


Nie trzeba chyba powtarzać raz jeszcz zna- 


nych argumentów o tem, jak wążną rolę speł- 
niają wyjazdy zagraniczne, tak z punktu widze 


nia wymiany kulturalnej z  zagrani- 
cą jak i z punktu widzenia gospo- 
darczego. Nie chodzi tylko o — waż- 
ną zresztą — możność hawiązywania stosun- 


ków handlowych z zagranicą, wynajdywania 
tam rynków zbytu, szukania źródeł kredyto- 
wych itd., ale o rzecz jeszcze ważniejszą — o 
zapoznanie się, z nowoczesnemi metodami pra 
cy, o podniesienie naszej zakrzepiej w ruty- 
nie organizacji pracy na poziom osiągnięty już 
choćby przez naszego najbliższego sąsiada za- 
chodniego — Niemcy. Wszystkie państwa zro- 
zumiały już te koineczności i dawno już obali- 
ły swe mury paszportowe. Właśnie donoszą 
przecież, że na podstawie porozumienia obu 
rządów Ausrjak, iadący do Anglii, jak i Anglik, 
iadący do Austrji, nie będą wcale potrzebowali 
wiz wjazdowych. Takie same umowy mają 
już z sobą wszystkie prawie państwa zachod- 
niej Europy. Tam więc już nie potrzeba nawet 
wiz paszportewych, a za paszport trzeba tylko 
zapłacić drobną należytość manipulacyjną, gdy 
tymczasem u nas paszport pochłania połowę 
kosztów całej podróży i mnóstwo zachodów 
i zabiegów! A przecięż Austrja ma bardzo nie- 
korzystny bilans handlowy, gorszy znacznie od 
naszego, i bez porównania W R WOJEORICZĘZC LON Bo | zasobów go- 


chodów a wygrywającego przy stosunkowo 
malem ryzyku znacziią większość wszelkich sta- 
wek. 

Przypatrzmy się przebiegowi gry w ruletkę: Nową 
partję zwiastuje stereotypowy głos krupiera: „alłes 
bezahlt, bitte das Splei zu machen", powtórzony ni- 
by echo przez drugiego krupiera, prowadzącego grę 
na drugiej połowie stołu. Trzeba bowiem dodać, że 
zgodnie z zasadam! „oszczędności“ i ekonomii miej- 
sca, jedna tarcza ruletki, umieszczona w Środku po- 
dłużnego stołu, obsługuje równocześnie dwie partie 
graczy pó obu stronach stołu. W chwili, gdy nową 
grę zapowiedziano, rozlega się lekki stuk spadalą- 
cych na stół „sztonów* (różnokolorowe krążki, za- 
stępujące niewygodne banknoty i ułatwiające licze- 
nie, oraż „zgarńlanie”, o którem poniżej), oraz przy- 
ciszone zlecesła graczy: schwarz, pair, mangue, 
zweites Dutzend, letzic Coloune i t. d. i cylry ód 0 
do 36 w nairózmhaliszych kombinacjach. Krupierzy 
momentalnie rozstawiają stawki na żądanych po- 
lach, poczem padają słowa: „ist das Spiel gemacht”. 
powtórzene przez echo, a w chwilę potem jeden z 
krupierów- puszcza gałkę w ruch. Jeszcze szereg 
przyspieszonych, w ostatniej chwili „poczętych“ zle- 
ceń, jeszcze odgłos paru rzuconych na stół sztonów, 
poczem zdecydowany głos krupiera: „nichts gehi 
mehr“ — monwut spuięgowanego napięcia nerwów 
— | gałka 2 brzękiem wpada do przedziałki obok 
jednej z 37 cyfr tarczy, nie robiąc sobie oczywiścć c 
nic ze śledzących ją I starających się magnetycz- 
ny na nią wpływ wywrzeć dziesiątck par oczu. Za- 
nim krupierzy — mimo niezwykle szybkiej orjen:a- 
cji i pośpiechu — obwieszczą rezultat gry, każdy z 
uczestników juź nąucznłe stwierdził, co mu ślepy 
traf w postaci latającej] gałki przyniósł, względnie — 
a to się częściej zdarza — odebrał... 

Krupierzy z iście małpią zręcznością zgarniaią 
specjalnemii łopatkam! stosy sztonów z pól ptzegra- 
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trzyma się kiłka dni w Krakowie. 
Madam Terfren Laiła 
osiągnęła podczas swojej 


szego pobytu do dyspozycji P. T. Publiczności w. 
gralołogji i w sztuce czytania z rąk (chiromaucjł), 
analizuje charakter, przepowiada przeszłość, teraż- 
niejszość i przyszłość, tak z linii rąk, jakoteż i pisma, 
udziela porady w sprawach małżeńskich, komercjal- 
nych i t. p. 

Konsultuje od godz. 10—1 I od 15—18. Kraków, ul. 
Wolska 28, I. piętro na prawo. 1387 


Swiatowej sławy indyjska fakirka 
Terfren Laila 
odznaczona największymi dyplomami , wszystkich 
państw europejskich, w podróży dookoła Świata, zae 
dotychczasowej podróży 
nadzwyczajne sukcesy i stoi podczas swojego tuteje 


spodarczych, niż Polska! Rozumieją tam jed- 
nak i uznają. że nie wolno krępować wolności 
osobistej obywateli, i raczej wszystkich jn- 
nych środków używają, by zapewnić walucie 
stałość. 


Byłby najwyższy czas, żeby i u nas sozi- 
miano bezcelowość i szkodliwość ograniczeń 
paszportowych i zamiast zaostrzaąć je — ust 
nięto je zupełnie. Dr. B. S. 


nych. wypłacają szczęśliwcom, WEW ZE OOO postawili ma 
pola wygrane, a bo chwili słyszymy znowu stereo 
typowe: „alles bezahlt, bitte das Spiel zu machen“ i 
tak w koło bez przerwy w oichłaniach ziełonege 
stołu (a jest ich kilkanaście!) znikają strugi słoćn, 
płynące doń w postaci niewinnych koreana kre- 
żków. 

Znaczna część graczy skrupułatnie motje rosultał 
każdej partji, daremnie starając się dowolny bieg 
gałki opanować i skrępować węzłami teoretycznych 
obliczeń. Tu i ówdzie jakiś ulubieniec fortnny weti- 
nie od stołu z wygraną „plein“ (35-krośna stawka), 
czy ze stosem sztonów, wygranych „żmudną pracą“ 
w ciągu kilku godzin, znacznie częściej jednak saczę 
śliwcy ci dalej próbują losu i grają — aż do skutku, 
to znaczy aż do przegrania i wygranych i własnych 
pieniędzy. Całkiem pewnie i nieodwołalnie przestają 
grać tylko ci, którzy przegrali już ostatnie dwa gal- 
deny, tyle bowiem wynosi najniższa stawka. Maksi- 
mum ku górze jest wprawdzie ograniczene (72 gai- 
deny przy szansach 35-krotnych, i stopniowa wytż- 
sze aż do 2.400 guldenów przy szansach pojedyw= 
czych), ograniczenie to istnieje jednak tylko w teo- 
rji, gdyż każdy gracz może obstawić wybrane poł 
na najrozmaitsze sposoby, a tem samem ryzykov 
znaczilie większą stawkę. Również teoretyczne Zna- 
czenie ma przepis, że stawiać można tylko w guide- 
nach ydańskich, gdyż fungujący w salach gry kai- 
tor wymienia wszelkie obce waluty na guldenowe | 
sztony. 

Osobliwe memento dla graczy stanowią gęsio 
mieszczone we wszystkich ubikacjach kasyna ostrze 
żenia w kilku ięzykach, że dyrekcia kasyna bęzwa' 
runkowo nie uwzględnia podań o pożyczki na po” 
wrotną podróż... 

„Lasciate ogni speranza"... z i 


Sopoty, w lipcu 1927 r. 
— 
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Ekscesy, alarmy i ataki m... powszechne prawo wyborne 


Z powodu wyborów do samorządów miejskich 
Przegląd prasy. 


O antysemickich wybrykach młodzieży ende 
ckiej — endeckich korporantów — we Lwowie 
pisze „Chwila“: 

Nie wierzymy ciągle jeszcze, by mimo naj- 
większych wysiłków udało się endecji zamienić 
Polskę na drugą Rumunię, lub inne państwo 
azjatyckie. Ale ma ona widocznie dość sił do 
wywołania incydentów, które na drodze do tej 
zmiany leżą. Jeśli nie znajdzie się w Polsce że- 
lazna ręka, która zapędy te poskromi i w „mło- 
dzieży“ szukającej łaarów w wybijaniu szyb w 
świątyniach, a równocześnie piewcom jej CZy- 
mów nie udowodni, że w Polsce inne muszą pa- 
nować zwyczaje, gotowa resztka naszej wiary 
okazać się złudzeniem. 

A wszystko poszło — o co? Rzekomo o to, 
łe akademicy endeccy uczuli się zagrożeni w 
swych „świętych“ prawach wyłącznego nosze 
mia kolorowych wstążeczek korporanckich. 

Rzekomo... bo kto wie, czy wszystkie te he- 
€e i ekscesy nie są tylko odgłosem innej hecy, 
a mianowicie tej, którą prasa antysemicka pro 
wadzi od szeregu dni pod hasłem: Żydzi zdo- 
bywają rady miejskie! Żydzi w samorządach! 
Miebezpieczeństwo żydowskie! 

„Dwugroszówka” (,„Gaz. Warsz. Por.*) „kon 
statuje": 

Odbywające się obecnie wybory do rad miej 
skich, ponad wszelką wątpliwość ujawniły fakt, 
kż Żydzi sięgają po rządy miast i miasteczek w 
Polsce. Sięgają po nie bezpośrednio, gdy czu- 
ią się odpowiednio na siłach, zdobywając np. 
w takim Garwolinie połowę mandatów radzie- 

- ckich. Gdy to jest niemożliwe lub ze względów 

taktycznych niedogodne, rezygnują częściowo 
z mandatów własnych, oddając swe głosy na 
PPS (Lublin) lub na „sanatorów' (Warszawa). 

»Słowo Polskie“, patronujące ekscesom chuli 
gańskim, wyjeżdża przy tej sposobności ze sta 
RĄ idjotyczną „historjozofją* międzynarodowe- 
go antysemityzmu: 

Żydzi dal i tym razem dowód na zauważone 
$uż dawniej zjawisko, że z wojen wychodzą, je 
teti mie absolutnie, to przynajmniej stosunkowo 
wzmocnieni. Potrafili się, jak zwykle, dostoso- 
wać do okoliczności i mniejszą od innych złożyć 
daninę krwi i mienia, zarówno w samej wojnie, 
żak i w czasie powojennej rekonwalescencji. 

Jeżeli do tego dodamy triumfy żydowskie na 
terenie międzynarodowym i podniecony przez 
mie wzrost dążeń nacjonalistycznych w masach 
żydowskich, to stanie się jasne że zagarnianie 
przez mich władzy nad naszemi miastami nie 
„fest rzeczą przypadkową, wynikłą z chwilowej, 
zmiennej konjunktury wyborczej, lecz jest obja 
wem groźnej ewolucji, do powstrzymania której 
konieczne będa wszystkie siły, jakiemi społecz 
ność polska rozporządzać może. 

wGłos Narodu“ dmie odrazu w puzony jery- 

lẹ: 

Spełniają się nagorsze przypuszczenia: mia- 
sta nasze oddane zostają na łup bloku socjali- 
siycznego, polska, chrześcijańska ludność nie 
ma nic do gadania. Judeo-Polska pod sztanda- 
rem PPS i gwiazdy Dawida staje się rzeczywi- 
stością, 

A co do PPS bredzi niepoczytalny p. (Gali-) 
Matyasik: 

Trzeba zapamiętać, że zaślepiona nienawiścią 
i kierowana przez Żydów PPS woli iść z bur- 
żuazją i kapitalizmem żydowskim, niż z obozem 
polskim, obejmującym inteligentów, rzemieślni- 


ków i robotników. Milszym jej sjonista, niź Po- 
lak. Należy to sobie zapamiętać, bo błąka się je 
szcze opinia, że PPS broni interesów polskich. 
Być może, że ich broni, ale tylko wiedy, gdy 
jej na to Żydzi pozwalają. Obecnie PPS przecho 
dzi do obozu niepolskiego. 

Najparadniejszym jest konserwatywny i ar- 
cyliberalny organ także i naszych asymilator- 
skich mecenasów — „Czas“. W słusznem prze 
konaniu, że chcąc wyeliminować Żydów z sa- 
morządu miejskiego, trzebaby znieść poprostu 
powszechne głosowanie, wraca „Czas“ do swe 
go „caeterum censeo“ — precz z  „niwelacją 
wyborczą!“ — dodając tylko nowy, a wielce pi 
kantny argument, który tu na wieczną rzeczy 
pamiątkę przygważdżamy: 

Broń nas Boże, abyśmy  jakikolkiek fragment 
bolszewickiej organizacji zalecali do naśladowa- 
nia, — uderzyć jednak musi, że bolszewizm, 
który nawet w pewnym odłamie socjalistyczne 
go obozu uchodzi za ostatni wyraz demokraty- 
cznej teorji, natychmiast po objęciu władzy, od 
rzucił powszechne głosowanie do zużytych ru- 

pieci przeżytego ustroju! I z tego powodu nikt so 

wiety o wstecznictwo nie posądził. 

Albowiem 

trudno sobie wyobrazić, aby można było oddać 
w ich (scil. Żydów) ręce zarząd miast kreso- 
wych, i pozbawić mniejszości polskie, które tam 
stanowią jedyny kulturalny element, wszelkiego 
wpływu na gospodarkę miejską, — byłoby to 
zaś nieuchronne, gdyby wybory do Rad micj- 
skich zostały przeprowadzone na zasadzie ni- 
welacyjnej ordynacji wyborczej. 

Oddać w ich ręce... Pozbawić mniejszości 
polskie wszełkiego wpływu... 

Przesada ?... Nie! To tylko endecki punkt wi- 
dzenia. Z tą różnicą na korzyść endecji, że ende 
cia mówi szczerze, a ci inni maskują niemądrze 
i niezręcznie swoją awersję do demokracji i 
swoje apetyty szowinistyczne. (b) 


Endeckie awantury 


W czasie onegdajszych obrad warszawskiej 
Rady miejskiej w sprawie wyboru władz ma- 
gistratu warszawskiego rozgrywały się przed 
Ratuszem warszawskim chuligańskie wybryki 
eudeckich kombatantów. Grupki chuliga- 
nów, hałasując zgiełkliwie napadały na każ- 
dego przechodnia „zdradzającego* pochodze- 
nie żydowskie. Widzów żydowskich chcących 
się dostać na galerję sali obrad obito dotkli- 
wie. 

——O-— 

DALSZE WYNIKI WYBORÓW SAMORZĄDO- 
WYCH W B. KONGRESÓWCE. W dniu onegdaj- 
szym odbyły się wybory do Rady miejskiej Zduń- 
skiej Woli. Wynik ich przedstawia się następu- 
jąco: Sjoniści — 4 mandaty, ortodoksi 5 mandatów 
bundowcy 1 mandat, PPS 4 mandaty, endecja 7 
mandatów, niemieccy socjaliści i mieszczanie po 
1 mandacie, NPR (lewica)i mandat. W Złoczewie 
kaliskim przeprowadziła PPS 4 mandaty, Blok ży- 
dowski 3 mandaty. Chjena 5 mandatów. W Lubie- 
niu (pow. włocławski) uzyskał Blok żydowski 4 
mandaty. Poalej Sjon (prawica) 1 mandat. PPS 3 
mandaty, „lista sanacyjna* 1 mandat, endecja 3 
mandaly. W Chodeczu zdobył Blok żydowski 5 
mandatów, PPS 3 mandaty. fista mieszczańska 
1 mandat. Prawica 3 mandaty 
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Ze sportu 


IM. DZIEŃ MIĘDZYNARODOWEGO TURNIEJU 
TENNISOWEGO JUTRZENKI. 


Liebeskind (Jutrz.)—Sołtynski (AZS) 6:3. 6:4, 
Oberleitner (Mor. Ostrawa,—Horcin (Crac.) 6:2, 
6:1, Kohn (Jutrz.)—Popiel (AZS) 6:1, 6:2. Kuchar 
(Lęwów)—Dawid (Katowice) 6:0, 6:1. Liebling (Ju- 
trzenka)—Eberhart (Warszawa) 6:1, 6:4. Fromo- 
witz (Wrocław)—Potok (Jutrz.) 6:4, 6:1. Jędrzej- 
jowska (AZS)—Drowa Liebiingowa 6:3, 6:3. Baum 
gartenowa (Budapeszt —Pozowska 6:3, 6:1. handi- 
cap — 40 plus 15. Baumgertenowa—Boniecka (A. 
Z. S.) 6:1, 6:0. Baumgartenowa jest jedną z najle- 
pszych zawodniczek turnieju Rychterówna Wiera 
Stolarow J. -— Zychoniówna, Potuczek (AZS) 6:2, 


| 
| 


| 


6:0. Haubenstockówna, Liebeskind—Sawicka, Tur- 
man 6:3, 6:4. 

Popołudniu: Sauer (Wrocław)—Kohn  (Jutrz.) 
6:3, 6:3. Liebling—Stolarow J. 4:6, 4:6. Najpiękniej 
sza partja dnia. Wilder (Jutrz.) — Fromlowitz 
(Wroclaw) 6:4, 5:7, 2:6. Zborził (Wiedeń)—Sauer 
(Wrocław) 6:0, 6:0. Łiebling, Witimann—-Dr. Ða- 
wid, Dr. Syrop (Katowice) 8:6, 6:2. Ryehterówna 
Ksenia — Krupianka 4:6, 4:6. Dubieńska—Przyby- 
szewska 6:1, 6:0. Rychterówna Wiera—Gottesman- 
nowa (Crac.) 6:1, 6:0. Rychterówna Ksenia, Stola- 
row Maks—Boniecka, Kuchar 6:4, 6:0. Dubieńska, 
Konopka—Blanksteinowa, Wittmann 6:4, 5:6, 6:1. 
Mecz dokończony z poprzedniego dnia, po uniewa- 
Żnieniu seta. Munk, Zborzil—Kohn, Wilder 6:2, 6:2. 
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Powyższy dyplom, artystycznie wykonany, 
otrzymała na konkursie wystaw sklepowych, 
urządzonym przez Izbę Handlową i Przemysło- 
wą w Krakowie, firma S. SPIRA, Kraków, 
Grodzka 4, jako pierwszą nagrodę za najład- 
niejszą wystawę. 

Jak sobie nasi Czytelnicy przypominają, t- 
mieściliśmy swego czasu fotografję tej wysta- 
wy. udekorowaną gustownie modnemi mate- 
riałami jedwabnemi. 1783n 


Z teatru, literatury i sztuki 


— OPERA KATOWICKA, po wczorajszem peł- 
nem sukcesów przedstawieniu inauguracyjnem w 
Teatrze im. J. Słowackiego, wystąpi dziś tj. w 
niedzielę, 3 bm. dwukrotnie, a to: popołudniu © 
godz. 530 ze „Strasznym Dworem“, melodyjną ©- 
perą St. Moniuszki, oraz wieczorem o godz. 8 
z „Pomstą Jontkową* B. Wallek Walewskiego. 
która wystawioną będzie w Krakowie po raz pier 
wszy. W poniedziałek daną będzie „Lakme“, ope- 
ra L. Delibesa. 

— POPIS UCZNIÓW FIANISTKI DĘ ARNOL- 
DÓWNY. W ubiegłą niedzielę odbył się w sali 
Instytutu Muzycznego popis uczniów i uczenie pia- 
nistki Dr Rozalji Arnoldówny, który pod każdym, 
względem wypadł bardzo dobrze. Gra zdołnych * 
na swój wiek zaawansowanych uczniów była pod 
względem technicznym i muzykalnym bez naj- 
mniejszego zarzutu. Z przyjemnością przysłuchi- 
wano się młodym i dobrze zapowiadającym się 
„adeptom* muzyki. K. B. 
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
OPERA KATOWICKA W TEATRZE MIEJSKIM 

(pocz. o godz. 8 wiecz.) 

Niedziela: pop. „Straszny Dwór“, wiecz, „Pam- 
sta Jontkowa'. 

Poniedziałek: „Lakme“ 

LETNI TRATR ŻYDOWSKI 
(w ogrodzie Hotelu Londyńskiego) 
Niedziela: 9 wiecz. „Chusen Kale“. 


Wyższe Studium Handlowe 


Wyższe Studjum Handlowe w Krakowie 
wydało obecnie program na rok akademicki 
1927/28. Z programu iego podajemy co nastę- 
puje do użytku młodzieży, która po ukończe- 
niu szkół średnich ogólno-kształcących zasta- 
nawia się nad wyborem zawodu. 

Charakter uczelni. Wyższe Studjum Handlo 
we ma na mocy Statutu swego, zatwierdzonego 
przez Min. Wyznań Relig. i Ośw. Publ., chara- 
kter szkoły akademickiej. 

Warunki przyjęcia. Warunkiem przyjęcia 
w poczet studentów jest wykazania się świade 
ctwem dojrzałości, uzyskanem w jednej z pań 
stwowych szkół średnich ogólno-kształcących. 

Organizacja studjów. Studja trwają lat 3. 
Każdy rok studjum stanowi elap dający pew 
ną zwartą całość, dostosowaną do pewnych 
ściśle określonych celów, tak, że student może 
opuścić Uczelnię po 1-szym lub 2-gim roku 
studjów. 

Bliższych informacyj udziela Dyrekcja Wyż 
szego Studjum Handlowego w Krakowie, ul. 
Sienkiewicza 4. 
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Na horyzoncie politycznym 


zed pizesileniemi rządowem we Francji? 


Qnegdaj toczyła się w francuskiej Radzie 
ministrów w Paryżu ożywiona dyskusja. Prze 
dewszystkiem szło o sprawę Leona Daudeta. 
Następnie rozpatrywano, jak wiadom,o spra- 
wę służby wojskowej. Wreszcie zajęto się spra 
wa reformy wyborczej. Rada ministrów po- 
slanowiła trwać przy pierwotnym projekcie 
minislra spraw wewnętrznych, Sarrauta i 
przeciwsiawić się projeklowi, wysuniętemu 
przez komisję parlamentu, który rozpoczął one 
gdaj ożywioną debatę na iemat reformy wy- 
horczej.j W ten sposób napotyka sprawa re- 
tormy wyborczej we Francji na nowe trudno- 
ści Zasadnicza różnica między projektem rzą- 
dowym, a projektem komisji parlamentu po- 
lega na tem, że projekt komisji parlamentu 
przewiduje nowy podział okręgów wyborczych 
i podwyższenie ilości posłów z 587 na 611. W 
Faryżu liczą się wskutek tego z możliwością 
wybuchu przesilenia rządowego we Francji. 


Przy projekcie komisji obstawać będzie bo- 
wiem przedewszystkiem lewica. kióra dopiero 
po długich, kiłkumiesięcznych rokowaniach 
zgodziła się na projekt. 


Powikłania na Bałkanie 


Jak z Bialogrodu donoszą, rząd albański 
nie uwolnił dotąd uwięzionego  jugosłowiań- 
skiego dragomana, Juraszkowicza, co bylo 


jednym z zasadniczych warunków podjęcia 
slosunków dyplomatycznych między Jugosla- 
wją a Aibanją. Jak słychać, ma rząd jugoslo- 
wiański na wypadek dalszego uwięzienia Ju- 
raszkowicza poczynić u przedstawicieli mo- 
carstw zagranicznych energiczne kroki, Z dru- 
giej jednak strony krążą w Białogrodzie wie- 
ści, jakoby stanowisko albańskie popierały 
niektóre czynniki zewnętrzne. Z tych powo- 
dów liczą się w jugosłowiańskich kołach rzą- 
dowych z możliwością dalszych powikłań i 
niespodzianek na Bałkanie. 


MJ 


Przegląd gospodarczy 


1 obrad VI. Zjazdu spółdzielni żydowskich 


Jak już donosiliśmy, obraduje w Warsza- 
wie Zjazd spółdzielni żydowskich z całej Pol- 
ski. W zjeździe wziął m. in. udział delegat 
berlińskiego towarzystwa „Fundation“, Dr Se 
nator i przedstawiciel towarzystwa „Ica“ p. S. 
Golde. imieniu ministerstwa przemyslu i 
handlu ao. Zjazd spółdzielni żydowskich 
w Polsce p. Jakimiek, który podkreślił nie- 
uwykłą żywotność żydowskiego ruchu spół- 
dzielczego. 

Obrady zjazdu rozpoczęły się juź w podnie- 
conej atmosferze. Walka między poszczegól- 
nemi ugrupowaniami uzewnętrzniła się zaraz 
przy wyborze prezydjum Zjazdu. W głosowa- 
niu przeszła jednak lisia uzgodniona jeszcze 
przed rozpoczęciem Zjazdu, z której jak już 
donosiliśmy, wybrano przewodniczącym posła 
Dra Sommersteina, zaś do prezydjum m. in. 
p. Steinberga z Krakowa, jako asesora. Pod- 
niecenie poszczególnych ugrupowań wybu- 
chło w pełni podczas wyboru tzw. Komisji głó 
wnej, która ustała m. in. kandydatów na 
członków tzw. Rady naczelnej. Dochodzi do o- 
strej wymiany zdań i krytyki ze strony dele- 
gatów z Małopolski. Wreszcie ustalona zostaje 
kompromisowa lista kandydatów do „Kumisji 
głównej“. Do ostrej wymiany zdań doszło ró 
wnież w czasie przemówienia dyr. Kowarskie- 
go, domagającego się utworzenia na Nałew- 


kach w Warszawie centralnego Banku, kon- 
centrującego całe inkaso weksli kupieckich 


w żydowskich spółdzielczych bankach ludo- 
wych. 

Z poszczególnych sprawozdań Zjazdu -wyni- 
ka, że obecnie nasz ruch spółdzielczy odzwier 
ciedla prawie całe życie gospodarcze żvdo- 
stwu polskiego. W zakresie operacyj inkaso- 


wych spółdzielnie żydowskie zajmują drugie | 


miejsce. 
Toteż musimy domagać się od rządu prze- 
zystkiem powiększenia kredytu, 
Bank Polski udzielił Bankowi dla Spółdzielni 
żydowskich kredylu w wysokości 1 miljona 
złotych dopiero ostatnio kredyt ten powięk- 
szył się o pół miljona. Bank Spólek Zarobko- 
wych zaś otrzymuje 20 miljonów kredytu, 
Bank Tow. Spółdzielczych —- 10—12 miljonów 
Tmyczasem Bank Dla Spółdzielni żydowskich 
jest prawie jedynym Bankiem, przez który 
płyną do kraju dolary z Ameryki i który cały 
swój kapitał oddaje do dyspozycji koopera- 
tyw, 


Międzynarodowy kongres chemiczny 


Dnia 4 września br. rozpocznie się w Warsza- 
wie i Krakowie XVII-a Międzynarodowa Konfe- 
rencja Chemiczna. zorganizowana przez przemysł 
chemiczny w Polsce, Spodziewany jest wielki zjazd 
chemików z całego świata. Uczestnikom Kongresu 
przysługiwać będa specjalne ulgi kolejowe Men- 
nica państwowa zajęła się już wykonaniem spe- 
cjalnej plakiety, symbolizującej znaczenie Unii i 
jej Kongresu polskiego. W związku z konferencją 
opracowany jesi specjalny przewodnik, zawiera- 
jący dane o Kongresie, artykuły o Polsce, o jej 
zabytkach kutluralnych, o szluce, historji, bogac- 
twach naturalnych i przemyśle. Prócz lego ukaże 
się specjalny zeszyl „The Polish Economist". po- 
święcony połskiemu przemysłowi chemicznemu, 


pozalem dla celów Konferencji przygotowane jest ` 


wydawnictwo. które ziliustruje wyniki dolychcza- 
sowych prae Unii Międzynarodowej. 
0 - — 

PRZECIETNY KURS AKCJI PRZEMYŚŁO- 
WYCH I BANKOWYCH w CIĄGU MAJA B. R 
Kuch kursów ukcji przemysłowych i 
w ciągu maja br. przemawia zalem, 
zwyżkowa, lrwajaca od styczniu br 
swoj kulminacyjny punkt Coprawda 
irdeks kursów akcji przemysiowych rodniósł się 
w maju z 228 do 210. a więe przecięlny zysk kur- 
sów akcji tych wvnosił 5 proc, jednakże indeks 
kursów akcji bankowych obniżył się z 22% na 2324, 
co stanowi strałe w wysokości ł proc. Pozalem 
dałe się zauważyć, że w maju nie było tej powsze- 


że tendencja 


chności zwyżki kursów akcji przemysłowych. Ja- 
ka obserwowano w poprzednich miesiacach. 
PRZEDLUŻENIT TERMINU ZGŁASZANIA 


DG WYMIANY POŻYCZEK GALICYJSKICH. Na 
podsławie rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 
22 czerwca 1927 r. przedłużony zoslał termin pre- 
kluzyjny do zgłaszania obiigacyj pożyczek zacią- 
sniętych przez b, kraj Galicję na 5 proc. pożycz- 
kę sorwersyjna — do dnia % czerwca 1927 : 
INTENSYWNA ROZBUDOWA GDYNI. W Gdy- 
ni rozpoczęly się inilensywne prace dookoła roz- 
budowy miasta. Obecnie buduja się dalsze gmachy 
Urzędu Marynarki Handlowej oraz Kierownictwa 
Porin. Pozatem koncern sórnośląski ..Pabór* bu- 


„ duje własny gmach. Również przystępuje do roból 


gdyż | dookoła budowy własnego gmachu spółka handlo- | 


wa pn. „Polska Ajencja Morska“ 

ROZSZERZENIE PRAW KONCESJONARJU- 
NZY HANDLU PIWA, WINA I MIODU. Departa- 
menl akcyz i monopoli Ministerstwa Skarbu ro- 
zesłu do podwładnych urzędów okolnik, w któ- 
rym wyjaśniu, że koncesjonarjusze detalicznej 
sprzedaży piwa, wina, mindu i porteru o zawarto- 
ści ałkoholu powyżej 2% % mogą sprzedawać ró- 
wnież w deialu inne napoje alkoholowe, jednakże 
bez prawa wyszynku na miejscu. Zaznaczyć nale- 
ży, że poszczególni koncesjonarjusze muszą się o 
prawo to ubiegać. (V.) 


bankowych i 


osiagnęła już | 
przecielny | 


| Saroltówanie 
Z Dyrekcji Policji w Krakowie otrzymujemy Ma- 
siępujące sproslowanie: J 
Upraszam po myśłi art. 30 gekr. pras z dnia 10 ` 
maja 1927 Nr. 15 poz, 508 o umieszczenie następue ` 
jącego sprosiowaniu odnosnie do arlykułu zamie= 
szczoncgo w „Nowym Dzienniku” z dnia 15 czerw- 
ca 1927 Nr. 154 pt „Tyus plamisty w Łibranto- 
wej”. i 
Nieprawda jest, że nie przedsiewzięłto dosiatecz= | 
nych środków zapobiegających dalszemu rozsze» 
rzaniu się epidamji tvlusu płamisliego w Libran= 
towej. nalomiast prawda jest, że lekarz powiałe- 
wy stwierdził dnia 28 maja 1927 w Librantowej 8 
wypadków lyfnsu płamisiego. w tem jeden ze zej- 
ściem Śmierielnem i że bezzwlocznie po stwiordze- 
nia epidemji zarządził ścisłą izolację chorych i ich 
rodzin oraz wydał energiczne zarządzenia celem 
zwalczania tyfusu plamistego. | 
Nad przeprowadzenieni zarządzęń ochron 
czuwa lekarz powialowv. 
Obecnie pozostaje w Libraniowej 6 chorych na 
tyfus piamisty. 
Nieprawdą jest, że we wsi Trzycieżu zaszedł 
jeden $miertelny wypadek tyfusu płamistego, nato- 
miasi prawdą jest. że stwierdzono nowy wypadek 
tyfusu plamistego w Siedlcach, gminie sąsiadują- 
cej z Trzycieżem, gdzie już poprzednio stwierdze= 
no tyfus plamisty. 
Chory znajduje się obecnie w okresie rekonwa- 
lescencji. 
Również w Siedlcach przeprowadzono enerqicze 
ne zarządzenia ochronne 
Dyrektor Policji: 
(—) Dr. Seycaeń. 
GR ia -aae M IW 0 zz Z | 
SPRAWA POILJS PRZEDWOJENNYCH A We 
BEZPIECZENIE ZBIOROWE (KRAKÓW). W WY, 
danej ostalnio pod pow tytułem broszurze kryty- 
kuje Dr B. Feller konwencję polsko-włoską W. 
sprawie waloryzacji przedwojesuych  ubęzpies 
czeń w towarzystwach asekuracyjaych włoskich 
i omawia projekt przemiany tych polis przedwo- 
jennych odnośnie do zawodowych związków kolę= 
jarzy na ubezpieczenia zbiorowe, | 
SPRAWA LINJI OKRĘTOWEJ DO BLISKIRGO. 
WSCHODU. W związku z niezatwierdzeniem praon 
rząd projēkiu uruchomienia polskiej linji regular- 
nej okrętowej do Bliskiego Wschodu i Lewant 
dowiadujemy się, że projekt ten w zasadzie nie ż0- 
stał zaniechany i traktowany jest nadał jako baz» 
| dzo wskazany z uwagi na rozwój naszych stoeus=- 
| ków gospodarczych z Bliskun Wsuhodem. Zaimte 
I 
i 


resuwane ministerstwa. w szczególności Mia. 
Vrzem 1 Handl. oraz Skarbu odrzuciły 
j Projekt techniczny. uznając obrany typ statków sa 
ko ró dla projektowanej Hoji, jek rów 
wiie/ huszt budowy tych statków za zbyt wysokł: 
Po ponownem opracowaniu projeklu rozpisuny kę: 


dzie nowy przetarg ofertowy na wypożyczenie ił 
ua budowe statków według nowej specyfikacji, 


Informator gospodarczy 


I. B, BOCHNIA; Przedwojenne i inflacyjne ban- 
knoty markowe niemieckie nie posiadają obecnie 
wartosci, 

ABONENN Z KROWODERSKIEJ ULICY: Na” 
leży płacić kwarlalnie zaliczki na podatek obrośe- 
i wvżzał z „192%: 

X. SCH. W ŻMIGRODZIE: Kupcy ITI kategorja 


dm 


nić mają obowiązku składania zeznań o obrócie. 
Przeciw nałożonej grzywnie należy wnieść odwG 
łarie w terminie 14-dniowym. 
CZYTELNIK „N. DZIENNIKA“: 1) Trzeba 
Urzędzie skarbowym prosić o wstrzymanie egz6 
kucji na podstawie wniesionego odwołania. O wy. 
niku odwołania będzie Pan zawiadomiony. 2) je: 
żeli ma Pan dochód wyzej 1,500 zł, to należy płe 
cić pod. dochodowy, bez wzgidęu na to. czy Pan ©= 
brabia własny czy obcy lowar. 3) Można zająń 
wszystkie towary w przedsiębiorstwie się znajduw 
jace, jeżeli chodzi o podatek przemysłowy. 
„URODZONY W KRAKOWIE“, K.: 1) Nie tra 
Pan obywatelstwa polskiego, 2) w razie bezp 
wnego wyjazdu nie można olrzymać w konst 
lach polskich paszportu. 
„STAŁY CZYTELNIK“: 
dendy. 
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„NOWY DZIENNIK" poniedzialek 4 lipca 1927 
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ECDEATEK GYGODNIOWY „NOWEGO CZIENNIKA“ 


Maks Liebermann 


(Wystawa jubileuszowa 1847 — 1927) 


W szczególnie podniosły i uroczysty spo- 
sób otwarta została w gmachu Akadem;i Sztuk 
Pięknych wystawa nestora impresjonizmu nie 
mieckiego Maksa Liebermanna, z okazii osiem- 
dziesięcioletnich urodzin mistrza. Szereg naj- 
wybitniejszych osobistości ze Świata kultural- 
nego, artystycznego i ze sfer rządowych oddał 
cześć sędziwemu jubilatowi, oglądając około 
stu najświetniejszych dzieł długoletniego rekto 
ra Akademii berlińskiej, obrazujących doskona 
le poszczególne etapy jego twórczości artysty- 
cznej. 

Liebermann rozpoczął swą karierę niespełna 
sześćdziesiąt lat temu. Spotykamy tu obrazy, 
datowane z tego okresu czasu, jak „Portret ro- 
dziców*, „Bawiące się dzieci* (1870), odzna- 
czające się dużą coprawda, na ogół jednak kcn 
wencjonalną kulturą malarską. Panowała wów 
czas w sztuce niemieckiej wszechwładnau sztii- 
ika monachijska, której i Liebermann hołdował 
zaprawiając swe dzieła obowiązującym bez- 
względnie „bronzowym sosem muzealnym“. 
Ambicje naszego artysty sięgały jednak dalej. 
Już w następnych latach studjuje on w Paryżu 
grutinownie Milleta, Courbeta, a przedewszyst 
kiem Munkaczego i wówczas już umie nadać 
dziełom swym własną indywidualną notę 

W kilka lat później udaje się mistrz do Holan 
& (1876), gdzie studjuje bez wytchnienia 
Fłażsa. Pobyt w Holandji wpłynął decydująco 
mad jego rwórczość artystyczną. Paleta rozjaś- 
nia się i wsącza chciwie Światło, dając nową 
syntezę obrazu. Tu odnajduje Liebermann swą 
właściwą drogę; pleneryzm upaja go, artysta 
pracuje gorączkowo“, rzucając nerwowo na płó 

_ tno jasne, soczyste tony, albo wyładowując 

= swój bujny temperament w grubo nakłada- 
mych szpachtłą farbach, przyczem uwzględnia 
T tylko świat wizualny, odrzucając wszelki pu- 
smak anegdoty literackiej. 

Droga Liebermanna zostaje w Holandji, pod 
uwpływem przyjaciela jego Izraelsa, raz na zaw 

= sze wytyczona. Sędziwy mistrz kroczy konse- 
'kwentnie po niej do dnia dzisiejszego i mimo 
"drobnych odchyleń i eksperymentów pozostał 
= wierny sobie, dzięki czemu sztuka jego nie ule 


ga „prądom ani kierunkom', lecz kryje w s9- 
bie stałe, wieczne wartości. Program artysty- 
czny mistrza streszcza się w jego własnem 
credo: „Nie znam sztuki starej, lub nowej, 
istnieje tylko jedna sztuka, która żyje i rozwi- 
ja się.“ 

Specjalną uwagę poświęcać należy portre- 
tom Liebermanna, które należa do najświetniej 
szych w Niemczech, w ostatniem  pięćdziesię- 
cioleciu. Tutaj poznać można, że Hals stał, jako 
ojciec chrzestny nad paletą naszego artysty. 
Liebermann ujmuje partrety na wskróś indywi 
dualnie, starając się podporządkować formie 
zewnętrznej, osobiste właściwości charakteru 
swego modela. W galerii typów artysty, prze- 
suwa się cały szereg wybitnych osobistości, 
jak Brandes, Strauss, Rathenau, kanclerz Lu- 
ther, Schacht, które pozwalają porównać róż- 
norodność środków artystycznych, jakimi arty 
sta umie wydobyć walory wewnętrzne od- 
miennych zupełnie typów. O żywotności i 
krzepkości _ osiemdziesięcioletniego artysty 
świadczy dopiero parę miesięcy temu wykoń- 
czony portret prezydenta Hindenburga, który 
zaliczyć można do jego najświetniejszych prac. 

Mimo europejskiego par excellence charakte 
ru sztuki Liebermanna, nie da się zaprzeczyć, 
że jest on na wskróś artystą żydowskim. Rasa 
i temperament narodowy wycisnęły niezawod 
nie piętno na jego twórczości. Cechuje Lieber- 
manna, w odróżnieniu od innych malarzy nie- 
mieckich pewna wewnętrzna symbolika tre- 
ści i formy, pewien charakterystyczny senty- 
ment, skupienie wewnętrzne i wreszcie ustawi 
czne szukanie w ramach własnej twórczości, 
nowych dróg i środków — cechy, tak właści- 
we, psychice żydowskiej. Jeśli ponadto weź- 
miemy pod uwagę czysto zewnętrzne cechy je 
go twórczości, mianowicie niezwykłą nerwo- 
wość i problematykę rysunku i zestawimy 
właściwości te z innymi artystami żydowski- 
mi, jak np. Pissarem, Izraelsem, lub choćby i 
Chagallem, to możemy się przekonać. że da- 
dzą się one sprowadzić do pewnego wspólnego 
mianownika — psychy żydowskiej. W. M. 


Berlin, z końcem czerwca. 
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"Nowa powieść palestyńska 


Powieść Benjamina Ressłera „Na starej zie- 
mi“ (Of alter erd“, B. Kleckin, Warszawa, 
'1927) jest nader udanym debiutem młodego 
pisarza, który dotychczas próbował swych -ił 
ma polu dramatu. Co najbardziej cenię w tej 
powieści, to brak frazeologji. Autor bez pato- 
= su przedstawia życie żydowskiej kwucy w Pa- 
łestynie. Towarzyszymy twardej pracy na sta 

„sej ziemi w najrozmaitszych porach roku. Oto 
| praca pali się aż w palcach, a słonko, owe pa- 
lestyńskie słońce mocno dogrzewa. Oto deszcze 
| snują smuiną przędzę melancholji, która puka 
| do okiennic, wciska się do namiotów i wyła- 
E się w chóralnej piosnce do wtóru gi- 
| 


tary. Czasami smutek jest tak dotkliwy, że 
szepce do ucha niejednemu myśli o ucieczce 
z posterunku, budzi tęsknotę za tamtym świa- 
tem, gdzie ludzie się bawią. Ucieka więc Ne- 
chuma z bogalym Amerykaninem do Tel- 
Awiw, ale wraca z powrotem, bo jakże tam 
można już, jak się pogodzić z ludzmi z tam- 
tego brzegu? Na tej prastarej ziemi powstaje 
bowiem nowy typ człowieka. Nazwałbym go 
człowiekiem bez patosu. Nienawidzi frazesu, 
a zrośnięty jest ze swą pracą, którą spełnia 
ze zaciśniętymi zębami, ale do końca bez ża- 
dnego kompromisu ją doprowadzi, Budzi się 


— 


w tym człowieku żal do golusu, że zostawia 
tych pionierów bez należytej pomocy, budzi 
się jeszcze większy żal do urzędników i biuro- 
kratów, posiadających talent organizacyjny -— 
swego życia, ale nie odstraszą ich przeszkody, 
nie złamia trudności. 

Najbardziej autorowi udały się sceny ilu- 
strujące nam właśnie to życie. Gdy za rękę 
go prowadzi obserwacja, gdy przedstawia to, 
co widzi, rysunek staje się pełny i soczysty. 
Opuszcza go inwencja wtenczas, gdy zapu- 
szcza się w ciemne krużganki duszy. ladą 
jest też postać Cemacha pastucha. Nie wiemy, 
co go sprowadziło do Palestyny, nie wiemy, 
co go skłoniło do porzucenia swych towarzy- 
szy, by zostać świętym pustelnikiem. Sa to 
rzeczy sztuczne: i nienaturalne. Gdy autor 
natomiast stanie twardo na gruncie rzeczywi- 
stości, nabiera pewności siebie i śmiało zdąża 
do celu. Taki opis Tel-Awiwu lub sceny z Je- 
rozolimy stanowią najsilniejszą część książki, 
Szkoda tylko, że tych scen jest stosunkowo 
zbyt mało, że ich autor nie rozszerzył. O Jero- 
zolimie napewno można więcej było powie- 
dzieć, niż to uczynił autor. Szkoda też, że czę 
sto satyra wykrzywia rysunek. 

Powieść mimo braków budowy i psycholo- 
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JULJUSZ WIFKOWER 


Buchalter 


Codziemuiie te sanie szare przerzucać księgi 

Stojąc wciąż przy małym i przewiędłym pulpicie; 
Czy nie lepiej, jak kowal w srebrne grywać kręgle 
Niż stawiać cyfry, jak szczudła — głupie to życie! 


Panie kolego, może ma pan papierosa? 

Duszne tutaj jest powietrze od pyłu słońca, 

Od ksiąg okropnych, wprost leżących lub z ukosa, 
Gdzie cyfry są, iak woisko idące bez końca, 


Gdzie ja mieszkam? Ja mieszkam ua końcu 
miasteczka, 
Tam, gdzie się wonne, wiosenne zaczyna pole; 
Codzień dziewczynka mała, blada, jak laleczka, 
Patrzyć przychodzi, jak żółte jedzą mnie mole. 


Jak gryzą mnie pierwsze, sine zmierzchy majowe, 
Choć cichy jestem, i jej rude gładzę włosy — 

A noc już chustami mą wielką tuli głowę 

I sąsiad mój kowal wiosenne ostrzy kosy — 


Tam mieszkam. I już mi nic nigdy nie przypomni, 
Że byłem cesarzem, miałem miljon poddanych; 
Ranek znów mnie budzi, kuźnia śpiewna żelazem 
l znów do ksiąg mych idą wytartych, starganych. 
gji jest bardzo ciekawą. Stanowi rozszerzenie 
terenu dla naszej literatury i jesl poważnym 
dla niej nabytkiem. Autor umie opowiadac, 
ma styl jasny i przejrzysty, oko bystre i ręke 
pewną. tą powieścią zdobył sobie Ressler ry- 
cerskie osirogi w naszej literaturze. 

M. Kanfer, 
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Encyklopedia żydostwa 
Co opowiada o niej współredaktor 
Nachum Goldman? 


Wszystkie drogi wiodą — przez Wiedeń. Tym 
razem mam sposobność dzięki Drowi N. M. Gel- 
berowi zaznajomić się z Drem Nahumem Goldma- 
nem, wracającym z instruktywnej podróży po Pa- 
łestynie. Opowiada, że obecuy kongres musi wy- 
brać silną Egzekutywę, że w Palestynie znać wy- 
rażne polepszenie. 

Rozmowa zaraz przechodzi na  „Encyklopedję 
żydostwa”, która wychodzi w Berlinie pod redak- 
cją Klatzkina i Goldmanna. 

Encyklopedja ta obejmuje po 15 tomów, ukazu- 
jących się równoległe w języku hebrajskim i nie- 
mieckim. Równocześnie ukażą się cztery uzupeł- 
niające tomy do starej angielskiej „Jewish Ency- 
cłopedia". Redakcja ma swoją siedzibę w Berlinie, 
atoli niezadługo zapewnie przeniesie się główna 
redakcja do Palestyny. Encykłopedja obejmować 
będzie 40,000 artykułów. Dla porównania warto 
dodać, że stara angielsko- żydowska encyklopedja 
mieści w sobie tylko 17.000 artykułów. General- 
nym sekretarzem Encyklopedji jest Dr. Sołowej- 
czyk. Komiiei redakcyjny w Berlinie składa się z 
14 uczonych. Ogólnie 200 współpracowników na 
całym świecie. Są nimi tylko Żydzi. Nazwiska © 
największym autorytecie. Dwa i pół lat trwało 
samo ułożenie rejestru. W jesieni, roku obecnego 
ukaże się pierwszy tom później co pół roku jeden 
tom, objętości 700 stronic, bogato iłlustrowanych, 
Na wzór systemu znanej „Encyclopedia Britani- 
ca“, wydaje Encyklopedja żydostwa blizko 100 
biografij, poświęconych różnym zagadnieniom ży- 
cia żydowskiego. 

Koszta wydawnictwa wynosżą 600,000 dolarów, 
zebranych przez komitety krajowe, których istnie- 
je osiem wraz z komitetem amerykańskim. Poło- 
wę całej sumy dają sami Żydzi niemieccy, drugą 
połowę głównie, ale nie wyłącznie Ameryka. Lo- 
że „Bnei Brit* wydatnie wspierają dzieło. 

Z Polski pracują dła Encyklopedji Prof. Schorr, 
poseł Thon i inni. 

Tom jeden kosztować będzie 12 dolarów, płat- 
nych i w ratach, bo wydawnictwo chce utorować 
Encyklopedji drogę do każdego domu żydowskie- 
go i nieżydowskiego. Przy jednym stole redakcyj 
nym zasiadają sjoniści, ortodoksi, asymiłatorzy, 
nawet znani antysjoniści jak rab. Izrael Levy z 
Paryża. Idzie o dzieło mające odzwierciedlić i sku 
pić wiadomości o wiecznych wartościach żydow- 
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Obraz nzgrcedzory Rz wy» 
stawie fiimów w <zryźżul 

"IO EERO. Ma) 
skich Każdy artykuł jest pisany specjalnie dla 
tej Encyklopedji, która siać się ma monumenlal 
nym dowodem renesansu żydowskiego. 

Dr. Goldman rozwodzi sie o ważności lego epo 
kowego dziela dla Palestyny. dla pokolenia he- 
brajskiego, jak i dla golusu. Zainteresowanie 
świata nieżydowskiego wykazują najlepiej liczne 
głosy prasy światowej. 

Wiedeń. 


Dr. T. N. 
* EJ s 
Prócz tej Encvklopedji pod redakcją Kiatzkina 
i Goldmanna wychodzi obecnie t-lomowu encyklo- 
pedja żydowska w języku niemieckin w wyda- 
wnictwie „Jiid. Verlag‘ w Berlinie, pod redakcją 
Dr. Hevlitza i Kirschnera. 
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Nowy miesięcznik literacki 
„Dźwignia: 


Brak w Polsce miesięcznika literackiego .„Wia- 
domości literackie: i „Gazeta Literacka“ nie mo- 
gą tej luki wypełnić. Pierwsze są całkiem wyra- 
znie organem informacyjnym, a oblicze „Gazety“ 
jest niewyraźne, a co najważniejsze bardzo blade 
i anemiczne. Dlatego miesięcznik literacki ma u 
nas ważną misję do spełnienia. 

Czy „Dźwignia“ ją spełni? Na podstawie dwóch 
numerów można już przewidzieć, że nie. „Dźwi- 
gnia“ jest literackim organem komunizmu. Reda- 
gowana bardzo żywo i zajmująco, jeśli chodzi o 
krytykę, bardzo słabą jest „Dźwignia“ w dziedzi- 
nie czystej literatury. Jest to fatalne następstwo 
ciasnoty i tępego doktryneryzmu. Łatwo przycho- 
dzi p. Stawarowi lub p. Hemplowi napisać arty- 
kuł, udowadniający, że Żeromski był tylko przed- 

_ stawicielem drobnomieszczaństwa, ałe trudniej o 
tem przekonać. W ostateczności genialny pisarz 
nie ze wszystkiem należy do swej epoki, wiedział 

o lem dobrze slary Goethe, który stwierdził, że 
| geniusz tylko swymi błędami związany jest ze swą 
| chwila, a wielkością swa przerasta swe czasy, na- 

leżąc do wieczności Do Żeromskiego bądź co badź 
| nie należy przystapić przy pomocy dogmatycznych 
kryterjów. 

Jeśli Żęromski wywołuje takie sprzeciwy, nie 
należy się dziwić, że ani Kaden- Bandrowski ani 
Nałkowska nie znaleźli łaski w oczach p. Sta- 
wara. Kompromiluje autorów, jak już powiedzia- 
łem, część, literacka Utwory sztuki proletarjackiej 
są tak marne, że nawet tendencja nie pokryje bra- 
ków. 

Tak narazie wygląda „Dźwignia“, 

—Q 


_ Kronika literacka 


„ŻYWY: BUDDA“ Moranda. W nakładzie „Ca- 
hiers Verts“ ukazała się nowa powieść Moranda 
„Żywy Budda". 

POCHWAŁA CIEKAWOŚCI. W serji poświę- 
cocej apologji różnych wad ukazała się książka 
Emila Henriot „Pochwała ciekawości" 
ELEONORA DUSE. Augielski krytyk i drama: 
p = Artur Symons wydał książkę o Eleonorze 
Duse. 

REKORD MEYERHOLDA POBITY. W Lenin- 
¿radzie reżyser Tierientjew wystawił „Rewizora“ 
bijąc na całej linji znaną inscenizację Meyerholda 
| wywołując oburzenie całej niemał sowieckiej 
frytyki Gorodniczego w pewnem miejscu pokazu- 
ją w klozecie, żona gorodniczego chodzi w spo- 
niach, Bobczinskiego i Dobczinskiego grają ko- 
Piety, Dobczinskij mówi z polskim akcentem, a 
i«asami wręcz po polsku, gorodniczyj używa języ- 
fa ukraińskiego, rewirowy zatrąca z ormiańska. 
"zvscv wvkonawcy są tatuowani, sędzia wystę- 
Tuje w szacie niemal chińskiej, Boczinskij nosi 
fłbrzymi kolurowy cylinder, na kostjamach nama- 
wano figury symboliczne; więc na kostjumie 
|mżącego czerwonego raka, na kostjumie rewiro- 
lego — zamek, itd, 
|OPERA REWOLUCYJNA. W Moskiewskim Tea 
[ze Eksperymentalnym wystawiono operę rewo- 
"cyjną Korczmariewa „Iwansołdat*. Celem kom- 
bzytora i librecisty było stworzenie widowiska 
bgącego zainteresować szerokie masy. Próba nie 
powiodła się. 

PAWEŁ VALERY JAKO NASTĘPCA ANATO- 
FRANCEA. Paweł Valery przyjęty został do 
tona Nieśmiertelnych jako następca Anatola 
Ttancea, Wprowadził go do akademii Gabrjel 


M. K. 


Premiera w kinie „SZTUKA“ 


EGONJA DUSZ 
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Współsraią. 
Akomity hawk swiata WERNER KPRUC: 
przepięknej urody a v dz ęku * UTH EVYMEF 
ciezanck: ulubienice kobil 3AŻK TREVGE 
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mowę na cześć swego poprzednika, 


którego poró 
wnał z Tołslojem. Zolą i Ibsenem, chwaląc w mun 
przedewszystkiem nadzwyczajną zdolność do kon- 
trastów 

GDY BERNARD SHAW SIĘ PRZEPROWADZA 


Przez W0 lat mieszkał Bernard Shaw w swojem 
mieszkaniu w londynie przy ulicy Adelphi Terra- 
ce nr 10. Dopiero niedawno przeniósł się do innej 
dzielnicy i jesl teraz najbliższym sasiadem H. G 
Wellsa. Fakt ten wywołał w Londynie duże zain- 
teresowsnie. Znakomitego pisarza wprost zadrę- 
czano tak ustnemi jakoteż telefonicznemi zapyla- 
niami. wreszcie Bernard Shaw oświadczył publi 
cznie w prasie, że nie mógł przecie pozostać w 
tymsamym donu, aż do chwili, kiedy dom zosta- 
nie zdemolowany. Wszak musi gdzieś mieszkać i 
dłatego wynajął nowe mieszkanie. 

Gdy się jest tak popularnym jak Shaw, musi się 
człowiek usprawiedliwić z każdego swego kro- 
ku... 


—— 


Nadesłane książki i czasopisma 


HAMICPEH. Iton hanoar haiwri. Jednodniówka 
Żyd. org. skautowa „Haszomer Hacair“, Warsza- 
wa, Długa 50. 

„SZTUKI PIĘKNE“. Numer 9-ty (3-go Roczni- 
ka) za czerwiec 1927 r. pod redakcją prof, WŁ. Ja- 
rockiego ukazał się już w handlu. Treść numeru: 
1) Madonna Warowni Wileńskiej (obraz Matki 
Boskiej Oslrobramskiej) — napisał Jerzy Remer; 
2) Michał Boruciński — napisał Jan Kleczyński; 
3) Obraz Siemiradzkiego w Bibljotece Uniwersy- 
leckiej wWarszawie — napisał Zygmunt Batow- 
ski; 4) Kronika artystyczna. Numer zdobią 27 re- 
produkcyj w tekście, 1 rotograwjura z Obrazu 
Matki B. Ostrobramskiej. Cena egzempl. 5 zł., pre, 
numerala kwartalna 14 zł. Do nabycia we wszyst- 
kich księgarniach i w Adm. „Sztuk Pięknych“ 
Kraków, Wolska 19. 

„MUZYKA“. Czerwcowy numer miesięcznika 
„Muzyka“, wychodzącego pod redakcją Mateusza 
Glińskiego, przynosi artykuł C. Jellenty, omawia- 
jący szczegółowo stosunek Słowackiego do sztuki 
muzycznej i walory muzyczne jego wiersza. Z ar- 
tykułem tym łączy się zwięzły artykuł F. Star- 
czewskiego, który wylicza dzieła muzyczne, opar- 
te na twórczości wieszcza. Nieznane listy Moniu- 
szki do Śp. Matuszyńskiego, wieloletniego reży- 
sera Opery Warsz., rzuca nowe światło na dzieje 
„Hałki*. O muzyce wiejskiej i wpływie jej na twór 
czość artystyczną pisze najsławniejszy dziś muzyk 
węgierski — kompozytor Bela Bartók, a © naro- 
dowej idei w twórczości muzycznej pisze szczegó- 
łowo znany krytyk rosyjski Leonid  Sabaniejew. 
Treść numeru uzupełnia interesujący artykuł H. 


Cylkowa o starowłoskich instrumentach smyczko- 
wych i obszerny dział bieżący W dodatku nuto- 
wym .lntermezzo* Daniela Zinsa. — Adr.: War- 
szawa, Kapucyńska 13. 


JEAGIAGEGEE 


a LLLNOLIDKI DESEROWE 


W ORYGINALNYCH PUDEŁKACH 
j POLECA FABRYKA 


Wesoly kacik 


CYNIZM 


— W naszej gałęzi przemysłu osiągnęliśmy już 
i produkcję przedwojenną i dawne tempo pracy. 
Jestem woźnicą w zakładzie pogrzebowym. 


FLEGMATYK 

— Wczoraj widziałem jedną z naszych znajo- 
mych w czułej konwersacji z p. X. 

— Cóż mi do tego! 

-— Ale to była — twoja narzeczona. 

— Tak? No, to cóż — lobie do tego? 

Tym P. T. Prenumeratorom z pro- 
wineji, którzy nie odnowią Dez- 
zwłecznie prenumeraty na mie- 
siąc sierpień, wstrzymamy z dniem: 


gunotaux. Następnie Paweł Valery wygłosii 10 bm. wysyłkę naszego pisma. 


najnowszej produkcji „UFY'* 7927 


wspaniały dramat erotyczny poruszający 
najaktualniejszy temat nowaczesnego życia 
i jego piekące zagadnienie małżeńskie. , 


| Program stacyj radjofonicznych 
| Niedzieła 3 lipca. 

Kraków. (472 m 15.30 15.35. [ransmnisja z Ware 
szuwy. 1N.35- 1Y. Rozmaitości.” tv—1%.55. Wieczór 
współcz. poezji jugosłowiańskici pod kier. p. Doc, 
Dr. V. Fransica (recytacje w przekłudach i odczyt), 
20—20.30. Przerwa, komunikaty. 20.30. Koncert mu 
zyki niemieckiej. Wykonawcy: pp. Wł. Markiewiczó 
wna (fort.), Stanisław Siwik (śpiew). Michał Śliwiń 
ski (skrz.) i Marian Paszkowski (wiolonczela). W 
programie m. in. kompozycie Schuberta, R. Wagnee 
ra, R. Straussa i F. Mendelssohna, od 22. Transmisja 
z Warszawy. 

Warszawa. (1111 m) 12. Komunikaty, 15.30. Kon- 
cert z „Doliny Szwajcarskiej“, 17—17.30. Audycja 
dla dzieci, 17.35. Koncert, 18.35—19.10. Rozmaito- 
ści i komunikaty, 20—20.30. Przerwa. 20.30. Koncert 
(wyj. z oper i pieśni). 22. Komunikaty, 22.30. Muzy. 
ka taneczna. 

Poznań. (273 m) 18.35—18.50. 


Nadprogram (Cz. 
19.35——20. 

Koncert 
Komunikaty sporto- 


Kaden), 18.50—19.35. Program dla dzieci, 
Odczyt „O Lidze Narodów*. 20.15—22.15. 
(muzyka, arje i pieśni), 22.15. 
we, 22,30. Muzyka do tańca. 
Wiedeń. (517,2 m) 11. Koncert symfoniczny, 15.30. 


SŁUCHAWKI „NORA” 


„Biała dama“, opera Boiełdieu'a, 18. „Wrażenia z 
podróży, po Afryce, 19. Muzyka kameralna, 20, 
„Księżniczka czardasza“, operetka Kalmana, 

Berlin. (483,9 m) 6.30. Koncert poranny, 11.30. Kon . 
cert, 15.30. Bajki dla dzieci, 17—18.30. Koncert (wyi. 
z oper), 20.30. Koncert (tańce słowiańskie, szwedę- 
kie, węgierskie i in.), 22.30. Muzyka taneczna. 

Frankfurt, n/M. (428,6 m) 16—18. Wyścigi motocy- 
klów o championat Europy (transmisja z Norwegii), 
19.30—23. „Hrabina Marica“, operetka Kalmana. 

Monachium (535.7 rn) 20. „Czar walca“, operetka 
Straussa. 

Stuttgard. (379,7 m) 21. Kabaret (orkiestra, Szła» 
giery itp.). 

Łongenberg. (468,8 m) 17.30. Pieśni Wagnera, Scha 
berta i i. 

Mediolan. (322,6 m) 20.45. Wyj. z oper i pieśni. 


NADESŁANE. 


Za rubryke ią redakcia nie odpowiada 


ZAKOPANE 
Dr. HENRYKA GOTTLIEBOWA 


ord. w chor. nerwowych i kobiecych 


WILLA „PIAST: 
UL. SIENKIEWICZA 


na męskie i żeńskie ES 


RURSY HANDLOWE FEINBERGA 


w Krakowie, STRADOM L. 27 


Wp NI przyjmuje się codziennie 9-12 i 4-7 


Przedmioty obowiązkowe: księgowość, rachunki, ko- 
respondencja handlowa i nanka o handiu i wek 

Nadobowiązkowo: koresp. niem., stenografjai kaligrafja 
Frekwenłanci ćwiczą nalekcj. praktycznie, przezco nabie- 
rają rut. biurowej. Po ukończeniu, egzamin i świadectwo 


Podziękowanie. 


WPanu DROWI ADOLFOWI SCHWARZBARTO- 
WI, prym. szpitala izrael., za znakomite przeprowa- 
dzenie bardzo ciężkiej operacji usznej, oraz WPanu 
Drowi Zyzgirydowi Schwarzowi, spec. chorób wewn. 
za doskonałą djagnozę składa serdeczne  podzięko= 


wanie. Blumenirucht. 737g 
= R OE 


Podziękowanie. 


Jako wdowa po błp. DRZE ALFREDZIE TRAM- 
MERZE, lekarzu w Tarnowie, imieniem własnem tł 
imieniem mej małoletniej córki, Augusty Trammeróe 
wny, pozwalam sobie tą drogą wyrazić WP. Izydo- 
rowi Eiscnowi w Tarnowie, dyrektorowi (na Maloe 
polskę) Towarzystwa Ubezpieczeń „ANKER“, oraz 
wspomnianemu Towarzystwu najgorętsze podzięko= 
wanle za szybkie zlikwidowanie i wypłacenie bez 
jakichkolwiek trudności sumy ubezpieczeniowej. 

I 736g Eliryda Trammorowa. 


EPL 


„NOWY DZIENNIE" poniedziałek 4 lipca 1924 


Dos rząców endocko-propinatorskich w kabale rzeszowskim ! 


Rzeszów, 1 lipca. 

Już z górą dwa lata urzęduje u nas kahał, wy- 
brany pod patronatem chjeno- piastowego ówcze- 
śnie a obecnie już emerytalnego starosty oraz nie- 
doszłego kandydatą na burmistrza rzeszowskiego 
z ramienia listy „Silberendeckiej", p. dr. Spissa. 
Wybory, przeprowadzone wśród najjaskrawszych 
nadużyć i pogwałceń najelementarniejszych zasad 
wyborczych, gdzie całemu szeregowi „niewygo- 
dnych" obywateli odebrano prawo głosowania, 
oddając je natomiast całemu zastępowi dobrze 
przez Szamszena- Laźniarza zorganizowanych 
żebraków, wyłoniły kahał, którym — możemy to 
powiedzenie śmiało zaryzykować — nie może się 
napewno poszczycić żadna większa (przynajmniej 
jak Rzeszów) gmina żydowska w całej Polsce. 

Bo kogóż nasz kahał reprezeniuje? Jakie war- 
stwy są w nim zastąpione? Na to odpowiedź krót- 
ka: nasi panowie „radcowie”* z panem wicepreze- 
sem Ascherem Silberem na czele reprezentują je- 
dynie siebie samych. Swoją prywatę i swoje am- 
bicje. Ani jednego sjonisty, ani jednego inteligen- 
ta, ani ortodoksy (chyba 2 pod znaku Siłbera) w 
kahale nie spotkać. Najciemniejsze gniazdo zaco- 
faństwa i obskurantyzmu, klika ludzi związanych 
i zależnych od jednej jednostki, która umiała ich 
sobie dobrać i od siebie uzależnić. Interesy i inte- 
resiki — czyli parodja kahału. A gospodarka ka- 
halna? I na to zwięzłe określenie: nieobliczalna i 
wprost rabunkowa. Bo jedyne źródła dochodów 
gminy żydowskiej prezentuje się jako wynagrodze 
ie swym zauszikom i „macherom" wyborczym i w 
ten sposób trwoni się lekkomyślnie ciężko wyci- 
śnięty grosz publiczny. Łaźnia — to niewyczerpa- 
na krynica dla Szamszena, któremu się daruje ty- 
Siące złotych pod płaszczykiem reparacyj, a kryp- 
kę znowu wydzierżawia się ludziom obcym ale 
„Swoim“ za ołerty o wiele niższe od ofert, przez 
tutejszych poważanych obywateli składanych. Cel 
w tem jasny i przejrzysty: by stworzyć sobie sztab 
ludzi oddanych i na każde skinienie gotowych, gdy 
p. Silber zawoła. A za darmo na świecie nicze- 
go się nie robi... 

Dla cełów kulturalnych czy filantropijnych ka- 
hał nasz wogóle zrozumienia nie ma, a żadna in- 
stytucja żydowska (o narodowych się już nie mó- 
wi) nie doznaje należytego poparcia. Bo kasy ka- 
balne zieją pustką a długi są olbrzymie. Tak, pa- 
nie prezesie — prezenty koszłują! 

A na czele tego przesławnego kramu kahalnego 
stoi nikt inny, jak osławiony już dość i znany na- 
wet aż na samych kresach Polski filorozwojowiec 
© MENEENEEZG o.) 0 


p. Silber. Przy ostatnich wyborach do Rady miej- 
skiej dało społeczeństwo rzeszowskie niedwuzna- 
cznie do poznania, iż nie życzy sobie p. Silbera 
nawet w Radzie miejskiej, obywatela, który prze- 
padł w IV i III kolei dopiero w II kole dzięki 
sztuczkom wśliznął się do Rady. Smutną rolę, 
jaką ten człowiek ostatnio odegrał, ma żydostwo 
rzeszowskie dobrze w pamięci. 

A teraz pytanie: czy nie wstyd to naprawdę, iż 
oficjalni przedstawicele gminy żydowskiej, która 
ma właśnie stać na straży interesów żydowskich 
zaprzedali je w ręce najzaciętszych naszych wro- 
gów — antysemitów za cenę mandatów własnych? 
I pan Silber ma jeszcze odwagę zasiadać w kaha- 
le i kandydować na prezesa! Napróżno! Ludność 
żydowska jest doskonale zorjentowana, społeczeń- 
stwo przejrzało nawskróś intencje p. Silbera oraz 
jego nieodstępnej kliki 15,000 obywateli żydow- 
skich nie da się wodzić za nos przez jednego „neo- 
cyjskiego* polityka i przyjaciela endecji. 

Wiadomo, iż i w społeczeństwie chrześcijań- 
skiem nastąpił zwrot w orjentacji po przewrocie 
majowym Przykład: wybory do I, koła Rady 
miejskiej w Rzeszowie, gdzie z 12 ostatnio wpro- 
wadzonych endeków wszedł obecnie tylko jeden. 
A więc zwycięża postęp i demokracja. Czyż w u- 
licy żydowskiej ma nadal dominować zacofanie i 
korupcja? Społeczeństwo żydowskie domaga się 
kahału, godnego gminy rzeszowskiej. Muszą 
przyjść łudzie na to stanowisko odpowiedni, lu- 
dzie, którzy będą mieli na oku tylko dobro gminy 
żydowskiej. I nic więcej. Kahał nie może być do- 
ineną czy podwórkiem, a taki człowiek, jak obecny 
kandydat na prezesa, o którym nasi posłowie wy- 
rażają się z niedwuznacznym przekąsem (pewien 
poseł, nawet agudystyczny wyraził się po zetknię- 
ciu się z p. S„ że takiego okazu w życiu jeszcze 
nie widział), na czele gminy żydowskiej w Rzeszo- 
wie stać nie może i nie powinien. 

Wobec tego apelujemy do Województwa i Staro- 
stwa, gdzie dotychczas leży niezałatwiony przez 
b. starostę dr. Spissa (a jakże inaczej protest, 
wniesiony przeciw ostainim wyborom do kahału, 
by obecny kahał, który i tak stale jest dekomple- 
towany i niezdolny do zawiadywania gminą żydo- 
wską, rozwiązał i zamianował Komisarza rządo- 
wego, któryby przeprowadził wybory na podsta- 
wie tz. dekretu Piłsudskiego. Trzeba raz skończyć 
z tem igraniem i samowolą i usunąć kahał, który 
jest klasycznym przykładem na to, jak kahał wła- 
ściwie wyglądać nie powinien! 


Wiadomeści z kralu 


BUDOWA GMACHU WIELKIEJ BIBLJOTE- 
KI PRZY SYNAGODZE WARSZAWSKIEJ. 
W Warszawie zawiązał się obszerny komi- 

tet budowy specjalnego gmachu Bibljoteki 

przy Wielkiej Synagodze na Tłómackiem. W 

gmachu tym prócz składnicy na książki, u- 

rządzonej według najnowszych wymogów te- 

chnicznych, oodpwiednich sal czytelnianych 
dla szerszych warstw, jakoteż dla pracowni- 

ków naukowych, wiełkiej sali odczytowej i 

sali muzealnej, znajdzie pomieszczenie także 

wyższy instytut nauk judaistycznych. W ten 

sposób gmach ten stanie się w przyszłości o- 

środkiem kulturalnym żydostwa stolicy, a za- 

razem służyć będzie potrzebom duchowym ży- 
dostwa 'całego kraju. 

Komitet budowy, na czele którego stoi ra- 
bin prof. Dr M. Schorr, a w skład którego 
wchodzą m. in. radca ministerjalny S. Adal- 
berg, posłowie Dr Thon i Farbstein, senatoru- 
wie Kerner, Braude i Trusker, prof. Dr M. Ba- 
łaban, wydał odezwę, w której zwraca się 
z gorącym apelem do ogółu żydostwa w całej 
Polsce o poparcie tego wielkiego dzieła. 

Ofiary można deklarować pisemnie pod a- 
dresem: Komitet Wielkiej Synagogi w War- 
szawie, Tłómackie 7, ofiary zaś w gotowiźnie 
nadsyłać należy pod adresein: Dom Bankowy 
D. M. Szereszowski, Warszawa, Żelazna Bra- 
ma 1, na rachunek Komitetu Wielkiej Syna- 
gogi w Warszawie, Fundusz budowy. 
ARESZTOWANIE PRZEDSTAWICIELI BIAŁO- 

RUSKIEJ „HROMADY“ W WILNIE 

Onegdajszej nocy władze bezpieczeństwa w Wil- 

nie dokonały licznych aresztowań wśród przedsta 


wicieli białoruskiej „Hromady*. 

Aresztowano Jana Morozowicza,  Gryszkiewi- 
cza, Szyłę (red. „Białoruskiej Sprawy”), Rutkow- 
skiego, Mekę, Kościewicza i przybyłego niedawno 
z Kowna Mamaneką. Wyniki rewizji dały obeiąża- 
jący materjal}. Wedle krążących pogłosek, areszto 
wani pozostawali w łączności z projektowanymi- 
wystąpieniami komunistów w dniu uroczystości 
ostnobramskiej i przyjazdu Prezydenta Rzeczy po- 
spolitej do Wilna. Szczegóły śledztwa trzymane 
są w tajemnicy. 

SESJA RADY OPIEKI SPOŁECZNEJ 

Onegdaj odbyła się w ministerstwie pracy i o- 
pieki społecznej w Warszawie pod przewodnie- 
tem zastępcy ministra pracy i opieki społecznej, 
dyr departamentu p. Szubartowicza, posiedzenie 
Rady Opieki Społecznej. 

Zaakceptowano m. in. trzy projekty rozporzą- 
dzeń ministra pracy i opieki społecznej w spra- 
wie sprawozdań z działalności i rachunkowości 
stowarzyszeń o celach opieki społecznej, dalej w 
sprawie regulaminów zakładów opiekuńczych. 
oraz ws prawie kwalifikacyj kierowników za- 
kładów opiekuńczych. 

W wolnych wnioskach poruszono sprawę dzie- 
ci upośledzonych umysołwo, oraz sprawę szerze- 
nia się gruźlicy wśród dzieci. 

OPIEKA NAD UMYSŁOWO CHORYMI 
W POLSCE 

Generalna Dyrekeja Zdrowia Ministerstwa Spr. 
Wewnętrznych przeprowadziła ankietę na temal 
stanu opieki nad umysłowo chorymi w Polsce. 

A więc w całej Polsce zanotowano przeszło 21 
tysięcy umysłowo chorych. Z tej ilości oknło 10000 
chorych znalazło przytułek w szpitalach, a reszta 
znajduje się poza nimi. Przeciętnie jeden umysło= 
wo chory przypadał na 2,768 mieszkańców. 

Natfwiecej umysłowo chorych znajduje sie w b. 


zaborze pruskim, bo około 4,500, polem w Malo 
polsce — przeszło 2,700 i wreszcie w b zaborzę 
austrjackim — przeszło 2,500. 

Z przeszło 12000 chorych umysłowo, znajdują- 
cych się poza szpitalami, około 10,000 to chorzy 
spokojni, a około 2000 cherzy miespokojni. W tej 
ilości znajduje się przeszło 6,500 mężczyzn chorvch 
przeszło 4,000 kobiet i przeszło 1,500 dzieci. Z cho- 
rych dzieci przeszło 1,300 choruje spokojnie, resz- 
ta niespokojnie. Na 1000 mieszkańców, jak wyka- 
zują obliczenia, przypada 0,6 chorych umysłowo 
dzieci, 

ZA ZEE 


„CHJENA* ŻADA USTĄPIENIA WOJEWODY 
ŚLĄSKIEGO. Posłowie Klubu Chrześcijansko Demo 
kratycznego i Związku Ludowo Narodowego zgłosi 
li onegdaj do łaski marszałka Sejmu wniosek nagły 
w Sprawie stosunków, jakie zapanowały ua Śląsku 
rzekomo od czasu objęcia stanowiska wojswcdy 
przez p. Grażyńskiego. Wniosek domaga się zwel- 
menia wojewody Grażyńskiego z zajmowanego 
przezeń stanowiska, 

INWALIDZI DOOKOŁA ŚWIATA NA MOTOCY 
KLACH. Onegdaj w gmachu sejmowym w Warsza- 
wie zjawili się członkowie Ligi inwalidów, bracia 
Billerowie i Gromczyński, którzy mają zamiar udać 
się wpodróż naokoło świata na motocyklach. Ce- 
lem podróży jest m. in. nawiązanie kontaktu z orga 
nizacjami inwałidzkiemi innych krajów. Fundusze na 
podróż zbierają inwalidzi drogą składek. 


RADNY MIEJSKI SCHWYTANY NA PRZEMYT- 
NICTWIE. (kap.) Onegdaj straż celna przytrzyma- 
ła znakdułącą się w drodze do Nowego Sącza partię 
jedwabiu, wartości kilku tysięcy złotych, przemy- 
caną z Czechosłowacji bez opłaty cła. Przemytni- 
kiem okazał się radny miejski Krościenka nad Du- 
najcem, któremu, prócz towaru, odebrano konia 1 
wóz. Fakt, że radny miejski z Krościenka trudni! się 
przemytnictwem, wywołał w mieście zroziurnale o- 
burzenie. 

WINDA ZMIAŻDŻYŁA MŁODEGO INŻYNIERA 
W OCZACH ŻONY. Z Warszawy donoszą: Onegdaj 
wieczorem w Warszawie zdarzył się tragiczny wy- 
padek wskutek zepsucia się windy. 

Wracający z żoną do domu inżynier Zygmunt Lip 
ski chciał pojechać na górę windą i w tym celu g- 
tworzył drzwi i wszedł do Środka windy. W tej 
chwili jednak kabiną, widocznie zepsuta — ruszyła, 
a inż. Lipski, widząc to usiłował wyskoczyć, przy= 
czem dostał się pomiędzy windę i futrynę drzwi. 

Nieszczęśliwy w oczach Żony został zgniecony na 
miazgę. Głowa została zupełnie zmiażdżona, zgru- 
chotany został też kręgosłup nieszczęśliwego. 

Zmarły był wychowankiem politechniki warszaw 
skiej I liczył załedwie 27 lat. Prace jego wystawio- 
ne obecnie w salonie stowarzyszenia architektów 
świadczą o dużym talencie. Zaznaczyć należy, że 
w tym samym domu w tel samej windzie podobny 
wypadek zdarzył się już przed kilku laty. | 

LEŚNICZY ZAMORDOWANY PRZEZ KŁUSOW. 
NIKÓW. Leśniczy ksłęcia Czartoryskiego w Cytali 
koło Jarosławia, 28-letni Michał Zombelski 
zamordowany przez kłusowników 6-ma 
danem} z ukrycia w lesie. 

ZA OTRUCIE ŻONY ŚMIERĆ PRZEZ POWIE- 
SZENIE. Ze Lwowa donoszą: Onegdaj zapadł we 
Lwowie wyrok w sprawie otrucia Jaykowej. O- | 
skarżonymi o otrucie byli: mąż zmarłej, dozorca 
więzienny Jayko i przyjaciel jego Kucharski. 
Rozprawa była dwukrotnie odraczana. Na 
werdyktu sądu przysięgłych, trybnnał skazął 0 
bu oskarżonych nn karę śmierci przez powieasze- 
nie Obrońca wniósł zażalenienie ważności, 

PRZEPOŁOWIONY POCIĄG. Dnia 30-go czerw- 
ca wieczorem, pomiędzy stacjami Rejowcem a R 
wą Ruską, rozerwał się na moście kole i 
zdążający do Rawy Ruskiej pociąg osobowy. 

Parowóz wraz z kilkoma wagonami, tausiał 
fać się w poszukiwaniu zgubionych wagonów. 

Wypadek tęn nie pociągnął za sobą Żadnych © 
fiar ani szkód materjalnych, jedynie pociąg doznać 
półtora- godzinnego opóźnienia, i 


CHCIAŁ POPEŁNIĆ SAMOBOJSTWO NA PŁO: | 
NACYM STOSIE. Niejaki Chyliński, zamożny pl 
darz ze wsi Janówek pod Warszawą,  owdo 
przed kilku miesiącami i wpadl w melancholię, 
doprowadziły go wreszcie do samobójstwa. 
Onegdaj korzystaiąc z nieobęcności domowałków, 
Chyliński nagromadził pod łóżkiem łachmany a 
słomę i oblawszy ic nafta, podpalił, poczem pe 
się na łóżku. Wydobywający się z chaty dym zaalsń| 
mowal sąsiadów, którzy puśpieszył do zagrody 
Chylińskiego i wyłamawszy drzwi, dostali stę 
izby, gdzię nieszczęśliwy usiłował pozbawić sią 
cta, | 
Mimo oporu denata wyprowadzona go I pożar tte. 
gaszono. Korzystając z zamieszania niedoszły sas 
bójca zbiegł w niewiadomym kierunki 


—— 


; "b 


zostął 
strzałami, 
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WINY 


na roczne i 12-:oezue żeńskie i męskie 


WAY HANDLOWE HERNES 


JANA PILCHA 


Rek założenia 1912. W Krakowie, Florjańska L. 39 
przyjmuje się codziennie od godz. 9—ł2 i 3—6 
Sobota wolna od nauki 
Tamże szkoła e na wc EO 


Lipiec 
Wschód 3 Zachód 
słońca słońca 
8 m. 20 Niedziela 19 m. 59 


3 Tamuz 5687 


PONIEDZIAŁKOWY NUMER „NOWEGO 
DZIENNIKA“ 

ukaże się jutro rano o zwyklej porze i zawie 
rać będzie prócz oslalnich wiadomości telegra 
ficznych i kronikarskich — artykuł wstępny 
P- t. „Kryzys czy bankruciwo?”, przegląd po- 
lityczny, sprawozdanie ze Zjazdu hebraistów 
w Krakowie, korespondencje z kraju, przegląd 
filmowy, artykuł pt. „Demaskowanie Erenbur 
ga“, odpowiedzi „Lekarza domowego”, przegląd 
sportowy, początek powieści Szaloma Asza pt. 
„Grzech” itd. 


pen M 


Rabin Fischmann w Krakowie 


W dniu dzisiejszym odbędzie się, jak wia- 
dorno, posiedzenie Rady partyjnej organiza- 
eji dla zach. Małopolski i Sląska. Prócz szere- 
gu przywódców krajowych weźmie w obra 
dach udział również i rabin J. L. Fischmann 
z Jerozolimy, członek egzekutywy  świalowej 
organizacji Mizrachi, członek  sjonistycznego 
A. G. i jeden z najwybitniejszych przywódców 
mizrachistycznych. Rabin Fischmann jest po- 
pularną i nader sympatyczną figurą w ruchu 
sjonistycznym, starym i oddanym wyznawcą 
naszej idei. Żydowski, ortodoksyjny Kraków 
powita go niewątpliwie ze szczerą sympatją. 

Rabin Fischmann wygłosi dzisiaj w niedzie 
lę o godzinie 6 wiecz. w Bethamidraszu „Bnej 
Fmunah* (ul. Rab. Meiselsa) przemówienie 
(draszah). 


Podwyżka czynszów od małych mieszkań 


W uzupełnieniu podanej przez nas onegdaj tabe- 
li czynszów od 1. lipca br. wyjaśniamy, że rozpo- 
rządzeniem Prez. Rzecz. z 29 grudnia 1926. wstrzy- 
mana została podwyżka czynszów od mieszkań 
jednopokojowych i jednopokojowych z kuchnią na 
czas do dnia 30 czerwca 1927. Ponieważ nie uka- 
zało się dotychczas żadue rozporządzenie przedłu- 
żające ten'okres wstrzymania podwyżki, zatem od 
1. lipca br. ulega czynsz także od tych małych 
mieszkań podwyżce o 6 proc. 

Wobec tego należy płacić od mieszkań jednopo- 
kojowych i jednopokojowych z kuchnią od 1. lipca 
za 1 koronę austr. czynszu przedwojennego - 51,45 
gr. a nadło opłaty dodatkowe. 

| Wiadomość nasza o utrzymaniu dla najmniej- 
szych mieszkań dotychczasowej stawki polegała 
na przypuszczeniu, iż złożony w sejmie w tym 
kierunku wniosek poselski zostanie na czas u- 
chwalony. Tymeżasem jednak uchwała dotąd nie 
nastąpiła, wobec czego i najmniejsze mieszkania 
| płacą od 1 bm. stawkę podwyższoną. 


| „. Chleb potaniał 


Dnia 2 lipca br. odbyło się posiedzenie komi- 
sji do badania cen pod przewodnictwem wice- 
prezydenta miasta Dra Wielgusa, przy współ- 
udziale reprezentanta „Województwa oraz 
przedstawicieli producentów i konsumentów w 
sprawie obniżenia cen chleba. Po wysłuchaniu 
opinii Komisji Prezydjum miasta ustanowiło na 
stępujące ceny chleba począwszy od dnia 4-go 
lipca 1927. 

1) za 1 kg. chleba żytniego jasnego 65 proc. 

9 gr., 2) za 1 kg. chleba żytniego ciemnego 
55 gr. Ceny pieczywa białego pozostają nie- 
zmienione. 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 4 iipea 1927 


iz posiedzenia krakowskiej Rady mie jskiej 


Kraków, 5 lipca. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego na 
ostalniem  przedlerjalnem posiedzeniu Rady m. 
Krakowa po uchwaleniu zgłoszonych przez rad- 
ców miejskich urlopów, wiceprez. Sare imieniem 
piezydjum miasta przedstawia wniosek w spra- 
wie przyspieszenia robót nad zabezpieczeniem mia 
sta od powodzi. Wniosek wzywa prezydjum mia- 
sta, by dołożyło starań u rządu o przyspieszenie 
robót, mających na celu zabezpieczenie Krakowa 
od powodzi, oraz aby zwróciło si ędo senatorów 
i posłów, mieszkających w Krakowie o poczynie- 
nie: kroków w kierunku uzyskania na powyższe 
roboty większych kredytów w budżecie na rok 
1928-—29. 

Wniosek uchwalono jednogłośnie. 

Z koleji przystąpiono do porządku dziennego. 

R. m. Dr Klimecki referuje sprawę upoważnie- 
nia sekcyj i komisyj na czas feryj letnich do za- 
stępstwa Rady miejskiej, co Rada uchwala w 
myśl 82 par. statutu. Rada uchwala dalej en bloc 
resztę punktów porządku dziennego, m. in. udzie- 
lenie „veniam aetalis*" 37 pracownikom gazowni, 
ustanowienie dła Zakładu czyszczenia miasta no- 
wego etatu posad, nabycie na cele Gazowni miej- 
skiej realności przy ul. Gazowej, a dalej zacią- 
grięcie pożyczek u Banku Gospodarstwa Krajowe 
go w kwocie 100 tys. zł na przebudowę zabudo- 
wań po ełektrowni miejskiej przy ul. Nadwiślań- 
skiej, w kwocie 70 tys. zł na przebudowę budyn- 
ków postajennych na objekty mieszkałne, w kwo- 
cie 130 tys. zł na kontynuowanie i dokończenie 
domu llil-piętrowego mieszkalnego przy ul. Dębo- 
wej w dzielnicy 11-ej i wreszcie zaciągnięcie po- 
życzki w kwocie 250 tys. zł na skonwertowanie 
długów Gazowni miejskiej. 


Po wyczerpaniu porządku dziennego przystąpie 
no do dyskusji nad wnioskiem zgłoszonym prze2 
r. m. Adelmanna. Wnioskodawca wskazuje na 
brak mieszkań w Krakowie, przyczem przedsta- 
wia projekt utworzenia w tym celu spółdzielni 
Po wnioskodawcy zabrał glos r. Dr Gross, któ 
ry wykazał, że nie forma spółdzielni jest tu de 
cytńująca, lecz aby móc budować mieszkania, po 
trzeba instytucji finansowej o spoełcznym charak 
terze i tanim kredycie. 

Minister Moraczewski proponuje podobno prze- 
znaczenie 20 proc. czynszów na cele budowy mie- 
szkań, a waloryzacja czynszów dla właścicieli re- 
alności ograniczyłaby się w takim razie; gdyby 
to się stało, miałby z tego Kraków 6 miljonów zł 
rocznie. 

W sprawie tej zabierali dalej głos rr. Klein- 
berger, Krzetuski, Kluczka, Dr Bobrowski i Dr 
Klimecki. W czasie przemówienia Dr Kħimeckie- 
go (NPR), który wystąpił z nieuzasadnioną kry- 
tyką działalności spółdzielni, przyszło do ostrej 
wymiany słów między mowcą, a obrażonymi rad- 
ceami z klubu 'PPS. Wobec wzrastającej wrzawy 
prez. Rolle przerywa posiedzenie Rady. 

Po wznowieniu posiedzenia odpowiednie dekla- 
racje, złożone z jednej strony przez r. Dr Kli- 
meckiego, z drugiej strony przez Dr Bobrewskie- 
go zlikwidowały przykry imcydent. 

W dalszej dyskusji nad wnioskiem r. Adelman- 
na zabierali głos m. in. ponownie Dr Gross, pre- 
zydent Rolie, oraz wnioskołlawca, poczem uchwa- 
lono vdesłać wniosek r. Adelmanna do odpowie- 
driej sekcji. 

Na tem ostatnie, przedwakacyjue posiedzenie 
Rady miejskiej zamknięto. 


— 
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Nieszczęśliwy wypadek samochodowy 


W piątek około godziny 7 wieczór, auto oso 
bowe „Renault, jadące w kierunku Krakowa 
uległo groźnemu wypadkowi, w chwili, gdy 
zjeżdżało z góry mogilańskiej i znajdowało się 
w rejonie Libartowa. Wymiijając samochód, ja- 
dący z przeciwnej strony, szofer „Renaulta“ 
skręcił zbyt gwałtownie, wskutek czego ma- 
szyna wpadła do przydrożnego przykopu i roz 
biła się o wierzbę, Sam szofer wyszedł bez 
szwanku, natomiast jadące z nim dwie os6by, 
ti. pani Z. J. i pan J. K. obydwie z Krakowa ule 
gły ciężkiemu, lecz nie niebezpiecznemu zranie 
niu. Zarówno p. Z., iak i p. J. K. doznali złama 
nia prawej nogi. Rannych przewieziono do szpi 
tala w Krakowie. ] 

Stan ich nie budzi obaw. inas A 

zag *>=, 

— Z EZRY CHALUCOWEJ. Posiedzenie 
Sekcji Młodzieży przy Komitecie Lokalnym 
Ezry Chalucowej odbędzie się w  poniedzia- 
lek 4 bm. o godzinie 8 wieczorem w lokalu 
przy ul, Zielonej 1. 17 I. p. 


Z DZIEDZINY OPIEKI NAD ZABYT- 
KAMI Onegdaj odbyło się pod przewodnic- 
twem p. wojewody Darowskiego XV posiedze 
nie Okręgowej Komisji Konserwatorskiej. Kon 
serwator Dr Szydłowski przedstawił stan spra 
wy zamku w Wiśniczu, do którego restaura- 
cji przystąpi niebawem rodzina ks. Lubomir- 
skich i zawiadomił o zamierzonem zabezpie- 
czeniu Średniowiecznej baszty w Czchowie 
oraz ruin zamku w Ogrodzeńcu. Komisja od- 
rzuciła projekt powiększenia cerkwi w Rozdzie 
lu (pow. gorlicki) jako niweczący jej wartość 
zabytkową a zaakceptowała artystycznie doj- 
rzały projekt powiększenia kościoła w Zwole- 
niu. W październiku br. odbędzie się w War- 
szawie ogólno-polski zjazd miłośników zabyt- 
ków, połączony z wystawą konserwatorską. 


— ZAMKNIĘCIE BIBLJOTEKI JAGIEL- 
LONSKIEJ. Z powodu odnawiania czytelń i 
biur będzie Bibljoteka Jagiellońska zamknięta 
od dnia 11 lipca do 31 sierpnia br. Do dnia 
9-go lipca będzie Bibljoteka otwarta przed i 
popołudniu, we wrześniu, jak zwykle, tylko 
przedpołudniem. Ze względu na mające być 
przeprowadzone szkontrum księgozbioru prosi 
Dyrekcja o zwrot wszystkich wypożyczonych 


Í książek najdalej do 9-go lipca. 


"—————nn m | A 


— W STOW. „MSIACH ILMIM* (Szkoła 
dla żyd. dzieci głuchoniemych) odbędzie się 
dziś w niedzielę o godz. 12 w poł. egzamin 
dzieci głuchoniemych. Szkoła mieści się na 
Ratuszu, II p., pl. Wolnica. 


— CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. 
W czasie od 26 czerwca do 2 lipca br. zanotow 
wano w Krakowie następujące wypadki cho- 
rób zakaźnych: szkarlatyna 7 wypadków, odra 
1, tyfus brzuszny 1, dyiterja 1, róża 1. 

— POWTÓRZENIE TURNIEJU ŻYWYCH 
SZACHÓW NA WAWELU w niedzielę, 3 lip- 
ca o godzinie 8-mej wieczór. Ceny zniżone. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Marja Sacho- 
wa, wdowa, licząca 37 lat, zamieszkała w Kra 
kowie przy ul. św. Łazarza 9, napiła się w za 
miarze samobójczym jodyny. Przybyłe na czas 
Pogotowie, przewiozło desperatkę do szpitala. 
Powodem zamachu — niesnaski rodzinne. 

— FATALNE POŚLIZGNIĘCIE SIĘ, Anaa 
Pająk, żona listonosza, poślizgnęła się na jed» 
nej z ulic Podgórza i upadła tak nieszczęśliwie, 
że złamała prawą rękę. Pogotowie przewiozłe 
ją do szpitala. 

— OFIARA WISŁY. Onegdaj utonął w Wi- 
śle podczas kąpieli obok Wawelu Jan Sała, lat 
22, murarz z Mogilan. Zwłok mimo natychmia 
stowej interwencji miejskich strażników rzecz 
nych nie odszukano. 

— ARESZTOWANO Franciszka Kucharczy= 
ka za kradzież garderoby wartości 1000 zł. na 
szkodę Dr. Menaszego Katza. zam. przy m. 
Floriańskiej 1. 44. 

— WYPADKI SAMOCHODOWE. Auto osọ- 
bowe Nr. 5209 prowadzone przez nieegzamino- 
wanego szoiera Zygmunta Nicza, potrąciło w. 
ulicy Siennej obok Gł. Poczty przechodzącą 
Janinę Niwińską, która doznała potłuczenia i 
zdarcia naskórka. Pogotowie Tow. Rat. odwio 
zło Niwińską do domu. 

W ulicy Dietlowskiej najechany został przez 
auto, którego numeru nie udało się stwierdzić, 


Henryk Perlberger, urzędnik prywatny. Opa- 
trzyło go Pogotowie. 
Tekla Łanek, wyrobnica. potrącona została 


przez auto Nr. 618 i doznała szeregu potłuczeń 
Opatrzyło ją Pogotowie. 
———— 


-— ZAMIAST WIEŃCA NA GRÓB BLP. DRA 
JÓZEFA BROMBERGA złożyli 10 zł na fundusa 
im Rockowej Gustawowie Blauowie. 

——— 


PRZEPROWADZKI uskutecznia najtaniej Blaro 
spedycyjne „HERMES“, Kraków, Stolarska 13. 1608 
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„NOWY DZIENNIE” poniedziałek 4 lipca 1827. 


W obliczu sumienia Europy 


(Korespondencja własna) 


Paryż, z końcem czerwca. 

Straszne morderstwo, dokonane na ossbie 
Wojkowa, sprawiłc, iż wytworzył się pewien 
prąd sympatji dla Sowietów, lecz wlaśnie Mo- 
skwa sama zniweczyła wszystko w zarodku i, 
zastosowawszy prawo odwetu, oburzyła prze- 
ciwko sobie opinję publiczną. Sumienie świata 
musiało potępić zabójstwo aż dwudziestu lu- 
dzi przez zemstę za Śmierć jednego człowieka, 
— posiępek G. P. U. był zarówno bezcelowy, 
jak i ohydny”. Wybitny publicysta i jeden z 
najdoskonalszych znawców Rosji, jakim jest p. 
Andre Pierre, sekretarz generalny „Populai- 
reu“, organu socjalistów francuskich, osądz2- 
jac w tak kategoryczny i sprawiedliwy sposób 
terorystyczne poczynania bolszewików, był 
wyrazicielem powszechnego istotnie poglądu 
na krwawe wyroki Kremlu. Tym bowiem ra- 
zem nie mogą już komuniści twierdzić, że są 
to protesty reakcjonistów, zgniłej burżuazji, 
zwolenników caryzmu, etc. gdyż padły słowa 
bardzo surowe pod adresem Moskwy i z ust 
ludzi, mających bezsprzecznie prawo przema 
wiać imieniem demokracji i proletarjatu euro 
pejskiego. 

To ostre veto zbicrowe, w którem donośnie 
rozbrzmiewają głosy Ligi Praw Człowieka, re 
publikanów szczerych. socjalistów nawet lc- 
wego odłamu, wywołało widocznie poważne 
„wrażenie na p. Rakowskim, reprezentującyia 
rząd sowiecki we Francji, skoro — nie poprze 
stając na zwykłych „wyjaśnieniach“ oficjal- 
nych ageucji Tassa — uznał za konieczne przy 
jąć osobiście przedstawicieli prasy paryskiej. 
Uprzejmy. mile uśmiechający się „towarzysz- 
ambasador" włada świetnie językiem francu 
skim i cieszy się sławą pierwszorzędnego szer 
mierza djalektycznego, a jednak sprawozdania 
g tej „pogawędki towarzyskiej”, które naza- 
(jutrz ukazały się w pismach tutejszych, mu- 

mu niezbicie dowieść, że cała ta elokwen 
eja dyplomatyczna, że wszystkie jego najlep- 
sze argumenty spotkały się z więcej aniżeli 
krytycznym sceptycyzmem. Wystarczy posłu- 
chać, co o tych wywudach myśli tenże p. An- 
dre Pierre, chwilami w swojem sprowozdauiu 
silnie zatrącający o strunę ironji. „Ustami je- 
go wymawiane słowa „Czeka“ i „G, P, U." nie 
naprowadżają już na pamięć wizji ponurych 
a przytem czyż można, siedząc w tym eleganc- 
kim salonie paryskim przy stołach, zastawio 
nych ciastami i papierosami, wierzyć. że hen 
tam, w Moskwie mordowali kaci, zajądli jak 


niając się żadną nawet parodją sędu?" 


| agencję telegraficzną, 


Rakowski usiłował wytłumaczyć stracenie 
tych 20-lu osób względami „koniecznej obro 
ny“ przed spiskami wrogów rewolucji, dowo - 
dzerńiu takiemu zadał jednak, i to a priori, ja 
skrawy kłam „Trud“, czasopismo sowieckie pro 
letarjatu robotniczego, w artykule, omawiają 
cym ewentualne następstwa strzałów Kower 
dy. „Rząd ZSSR nie odpowie na to niecne za- 
bójstwo morderstwami, dokonywanemi pod- 
stępnie — pozostawiamy posługiwanie się ta- 
kiemi metodami walki politycznej ministrom 
angielskim, policjantom polskim i białogwar- 

dzistom, na ich żułdzie będącym“. Władze 
bolszewickie były widocznie... najzupełniej od 
miennego zdania, 

Nietylko wszakże socsaliści francuscy zazna 
czyli '* niedwuznacznie swoje stanowisko w 
sprawie bolszewickich pojęć _ sprawiedliwo- 
ści, nietylko tutejsze sfery robotnicze oburzy- 
ły się na krwawe represje czekistowskie, we 
wszystkich szczegółach przypominające czyny 
żandarmów carskich. „Naczelna rada Trades- 
Unionów oraz Komitet wykonawczy Labour- 
Party uchwaliły na ad hoc zwołanem zebra- 
niu wyrazić protest przeciwko zgładzaniu bez 
sądu ludzi, którzy absolutnie nie byli winni 
zabójstwa Wojkowa“ — oto dosłowny tekst 

'unikatu, podanego przez  półurzedową 
Jednocześnie leaderzy 
zorganizowanego proletarjatu angielskiego wy 
powiadają nadzieję, że władze sowieckie poło- 

tyes rozstrzeliwaniu osób, oskarżonych o 
przestępstwa polityczne. (OQ' proteście Trade 
Unionów już przed kilku dniami donieśliśmy. 
— Red.) W tych samych mniej więcej sło- 


wach zredagowane są odezwy innych demokra i 


tycznych społeczeństw europejskich, piętnują- 
cych mściwy terror bolszewicki, Jeśli przed- 
tem lewicowe stronnictwa wielu krajów wy- 
wierały — niejednokrotnie skuteczną — presję 
na swoje rządy, domagając się utrzymania 
normalnych, a bodaj i wręcz przyjaznych sto- 
sunków z Moskwą, to nie ulega wątpliwości, 
że ostatnie wypadki znacznie obniżyły sympa 
tje dla Sowietów. I nie zdołają tego głębokiego 


wrażenia tak prędko zatrzeć ani wybitne ta- . 


lenty krasomówcze p. Rakowskiego, ani przy- 
słewiowe gościnne przyjęcia w ambasadzie na 
rue de Grenelles, ani pochlebne wzmianki so 
wicie opłacanych dzienników. 

Rosja Sowiecka, jeśli istotnie pragnie żyć w 
zgodzie ze światem cywilizowanym, musi kie 
rcwać się ogólnie przyjętemi zasadami huma 


wściekłe psy, więźniów i czynili to, nie zasła | Nitarnemi, a nie usiłować narzucić ludzkości 
Pan że. pojęć o PRBI i etyce. —ap. 
czę WRÓRKNNA 


Co sie nosi w Paryżu? 


(Od naszej specjalnej korespondentki) 


Paryż, z końcem czerwca. 
Czy wolicie panie suknie z rękawami, czy też 
bez rękawów? 
Kobiety tutejsze podzieliły się na dwa obozy. Je- 
den stanowią entuzjastyczne zwolenniczki sukien 
swobodnych, pozbawionych rękawów, mocno wy- 
ciętych i tak krótkich, że kiedy widzimy je z tyłu, 
odsłaniają całkiem łydkę. Drugi obóz stanowią te 
panie, którym ten rodzaj ubrania zupełnie nie od- 
powiada i które uważają go za nieestetyczny. 
Go do mnie, wydaje mi się, że rozstrzygającym 
jest tu tylko wiek. Osoba bardzo młoda, szczupia 
i zgrubna, może wyglądać doskonale w młodo- 
cianej toalecie. Inaczej rzecz się ma, jeżeli pani 
w srednim wieku, lub nawet młoda, lecz tęga, ze- 
chce udawać dziewczynkę, bawiącą się w Tuille- 
rech. Takie eksperymenta rzadko dobrze wypa- 
dną, a często miast uczynić osobę powabna, ośmie 
szają ją. Natomiast widzimy cały szereg modeli 
bluz z długiemi rękawami, twarzowych i eleganc- 
kich, które nadają się dla wszystkich postaci. 
Nie są to nawet bluzy w istotnem tego słowa 
znaczeniu, stanowią one mianowicie Ścisłą całość 
ze spodnicami, chociaż są z innego materjału, 
niż te ostatnie, a często i odrębnego koloru. Pasy 
różnego rodzaju idące od spódnicy a przypięte po- 
wyże: hodor na guziki do biuzy nadają charakter 
sukien kambinowonyvch tym ensemblom. 
Niekiedy bluzy bywają o wiele dłuższe z tyłu, 
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uiż z przodu, a to dlatego, że z przodu bywają 
zmarszczone, lub drapowane i pięte na agrafę. 
Nie brak też bluz inkrustowanych z dwóch ma- 
lerjałów, które tworzą albo poszczególne motywy 
na plecach i z przodu, albo też obydwa materjały 
pocięte na wąskie pasy, połączone za pomocą rę- 
cznych ażurów, tworzą dowolne kombinacje. 
Pięknie wyglądają suknie inkrustowane tym sa- 
mym materjałem we wzory kubistyczne lub inne. 
Jedwab, 
inkrustacja jest przyhaftowana, podkreśla kontur 
rysunku. Oczywiście rysunek musi być napraw- 
tę artystyczny, jeżeli ma stanowić ozdobę. 
Wspomnieć należy o jeszcze jednej nowości do- 
syć oryginalnej. Stanowią ją szale z cieniutkiego 
materjału kasha lub grubej crepe de chine. Dłu- 
gie, na 150 m, szęrokle na końcach mniej więcej 
50 cm. (często węższe środkiem niż na końcach). 
opatrzone są na drugiej stronie guzikami i dziur 
kami, na wysokość jakich 35 em, w ten sposób, 
że na zewnętrznej stronie sząla przychodzą dziur- 
ki na wewnęlrznej guziki. Kiedy zapniemy każdą 
stronę szala dla siebie, PRESA z obydwóch 
stron szala rodzaj ru 
Otóż szale te służą jako doptŃtenie sportowych 
bluzek bez rękawów. Albo się je żapina w wyżej 
wymieniony sposób. a wtedy stanowią rodzaj rę- 
kawów, albo też zak' da się je w ten sposób, że 
sie je krzyżuje z przedu zapięte i zakłada za pa- 


traszeczkę odmiennego koloru, kiórego ` 


©, w PG "mu M 
- Nr 178 


| Rozmaitości ze świata 


BUDOWA SZTUCZNEJ W WYSPY DLA CELÓW 
LOTNICZYCH. W sierpniu br. rozpocząć się mają 
prace wokół budowy pierwszej sztucznej wyspy 
na Occanie Atlantyckim. Wyspa zbudowana będzie 
o 880 klm. na wschód od Nowego Jorku i będzie 
miała stalową platormę przyinocowaną do dna oęca 
nu. Według obliczeń achowców, z równowagi wy- 
spy sztuczucj, ani jej platormy nie zdoła wytrącić 
nawet najsilniejsza burza. Długość wyspy wynosić 
ma 365 klm., szerokość 120 klin. Wyspa stać się ma 
„hotelem“ dla aeroplanów przelatuiących nad ocea- 
nem. 

„NAJWYBITNIEJSZE PANIE NA WYDANIU W 
EUROPIE". Pisma angielskie podały ostatnio listę 
10 „ajwybitniejszych panien na wydaniu w Eurge 
pie“. Są niemi: piękna 17-letnia infantka hiszpańska 
Beatrycze, l-letnia księżniczka holenderska Luisu 
17-letnia księżniczka duńska Teodora, belgijska Ma- 
rja Jose, włoska Giovanna, szwedzka Marta, nimań 
ska księżniczka Ideana, bułgarska Eudoksja, gzecka 
Irena i luksemburska Hilda. Wszystkie mniej więcej 
w wieku od lat 18—26, 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że wspomnianą 
listę sporządzono dla księcia Walji aby nareszcie 
zdecydował się do narzeczonej. Czy jednak książę 
Walii zdecyduje się do której z pięknych księżni- 
czek — niewiadomo, 

ZASĄDZENIE SPÓLNIKÓW KESSLERA. Jak- 
kolwiek rząd polski z powodu niewydania głów- 
nego sprawcy defraudacji 1,500.000 zł na pouzcie 
w Królewskiej Hucie ma utrudniane podjęcie pro- 
cesu, inni sprawcy zostali skazani wyrokiem są- 
du niemieckiego. I tak w Gliwicach odbył się pro 
ces, w którym jako oskarżony występował brat 
Augusta, Wilhelm Kessler, niemiecki poddany, któ 
ry w swoim czasie współdziałał w defraudacji. 
Wilhelm Kessłer był pomocnym przy przenosze- 
niu skradzionej kwoty do mieszkania jednego ze 
spólników kradzieży Cześlika. Jako świadkowie 
występowali urzędnik policji śledczej z Bytomia 
Musialik i przodownik Ślązek z Królewskiej Huty 
przeprowadzający dochodzenia w sprawie kradżie 
ży na terenie niemieckim. W czasie rozprawy u- 
jaw niono, że w defraudacji współdziałał również 
niejaki M. Dudek z Gliwic. Wyrokiem sądu ską» 
zany zoslał Wilhelm Kessler na rok wiezienia, 
zaś oskarżony Dudek na grzywnę 50 marek nie- 
mieckich. 

ROZNICA. ZDAŃ MIĘDZY MONARCHISTE AMI 
NIEMIECKIEM W SPRAWIE MODY. Śród człon- 
kiń niemieckiej organizacji monarchistycznej „Kró 
lowa Luiza“ powstał spór o.. krótkie sukaię i 
modne fryzury, których niec heą uznać oddziały 
prowinyjonalne. Liczące się z modą monarchistki 
berlińskie utworzyły wobec tego osobną ligę. 

MĄŻ POLI NEGRI TAKŻE SIĘGA PO LAURY 
LOTNICZE. Mąż Poli Negri, książę Mdivani o- 
świadczył przedstawicielom prasy francuskiej, 
że wybiera się w podróż powietrzną z San Frati- 
cisco na wyspy Sandwich (330 klm). 

PRZEPOWIEDNIE ASTROLOGA DOTYCZĄCE 
POLSKI I SOWDEPJI. „Siegodnia* zamieażoza 
przepowiednie „astrologa“ Ralfa Betora, który w 
związkn z ostatniem zaćmieniem słońca, wystawił 
horoskopy dotyczące Polski, Finlandj! i Sowietów 
Horoskopy te wypadły najpomyślniej dla Polski, 
w której „astrolog“ przewiduje konsolidację sił 
społecznych dla walki z tendencjami wywrotowe- 
mi. Państwowość polska występuje pod znakiem 
siły. Dlu Finlandji astrolog przepowiada ciężką 
sytuację na rok 1928. Go się zaś tyczy Sowietów, 
ma tam nastąpić zajadła walka. Silne wystąpienie 
sił artybolszewickich spodziewane jest w roku 


(| 1928. Okres czasu do 1931 roku ma być okresem 


stałego osałbienia komunizmu. W Sowietach fna- 
ja wystąpić na widownię nowe siły. 

SAMOBÓJSTWO MATADORA GIELDY LON- 
DYNSKIEJ FRZYPRAWIŁO 6 ZGUBĘ WIELE 
OSÓB I INSTYTUCYJ. Samobójstwo znanego añ- 
gielskiego flnansisty White'a wywołało na giełdzie 
londyńskiej panikę. Znaczna ilość mniejszych ban= 
kierów ogłosiła niewypłacalność. Wiele osób prý- 
watnych potracił majątki. Najbardziej poszkodę- 
wany jest „Westminster Bank*, któremu White 
został winien z górą 450 tysięcy funtów szterlin- 
gów. 

ZWLOKI SIEDMIU „SPARTAKUSOWCÓWe 
POD JEDNYM Z MOSTÓW BERLIŃSKICH. Pod. 
czas prac budowlanych znaleziono pod jednym 
z mostów w berlińskim Tiergarienie pod powłor 
ką betonu 7 szkieletów ludzkich. Władze poli r | 
ne doszły do wniosku, że są to zwłoki poleglyGa 
w czasie powstania „spartakusowców”, 3 
OO DATAR REKE OĘŻ "0 0 
sek, a wtedy stanowią kamizelkę z dwoma 
dami guzików. Noszą je również jako ochronę v 
sów od wiatru. Szale le przeznaczone są głów 
dla amatorek sportu wioślarskiego. 0. 3 
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Di nastani otwarcie oróno- polskiego zjazd sjonistón 


Warszawa, 2 7. ŻAT. Jutro tj. w niedzielę o 


godz. 12 nastąpi w warszawskim Domu aka- 
demickim otwarcie 8 zjazdu krajowej konfe- 
rencji rue ii Prezes centralnego Komisy 


tetu p. Leon Lewite wygłosi referat o sytuacji 
w sjonizmie i w Palestynie. W konferencji 
weżmie udział 120 delegatów. Najliczniej re- 
JE R OWAA jest Sa: DRE IIWRÓW. 


Luli Brandeis wraca do organizacji cjńskij? 


Nowy Jork. (ŻAT) Duże wrażenie wywarły 
mna konferencji sjonistów amerykańskich, która 
odbyła się w Atlantic City, pogłoski w sprawie 
możliwego powrotu do organizacji sionistycz- 
nej jej byłego prezydenta sędziego Louis Bran 
deisa. Źródłem tych pogłosek jest list Brandei- 
sa, wystosowany do byłego sekretarza organi 
zacji sjonistycznej p. Jakóba de Haas. Treść li- 
stu nie została podana do publicznej wiadomo- 
ści. Jak donoszą, sędzia Brandeis w liście tym 
wyraził gotowość udzielenia moralnego i finan 
sowego poparcia kierownictwu organizacji sjo 
nistycznej. W związku z powyższemi wiado- 
mościami komunikują, że ani jeden członek or- 
ganizacji sjonistycznej nie zrezygnował z na- 
dziejj wciągnięcia Brandeisz do aktywnej 
współpracy w ruchu sjonistycznym. Podkreśla 
no jednak, że propozycja ta była uczyniona w 
formie pośredniej, te też nie może ona być u- 
znana za dostateczną. 

Prezydent amerykańskiej organizacji sjoni- 
stycznej Louis Lipski wystąpił przeciwko pro- 
wadzonej po cichu kampanji. zmierzającei do 
oddania ruchu sjonistycznego pod czyjąś kura- 
telę. Podobnie, jak naród żydowski przetrwał 
różne czasy, również ruch sionistyczny nie mo 
że zbankrutować. 

Na konferencji uformowała się grupa opozy- 
cyjna , która się krytycznie ustosunkowała wo 
bec układu w sprawie „Jewish Agency“ za- 
wartego między Louis Marshall'em a Dr. Weiz 
mannem. 
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liad sionistów amejykańskich zakończył obrady 


Atlantic City, 2 VII. ŻAT. Po cluższych na- 
radach została tu zamknięta koaierencja sjoni 
stów araerykańskich. 


s LJ LJ 


Atlantic Ctiy, 2 7. ŻAT. Po dłuższych nara- 
dach zamknięta została tu konferencja sjoni- 
stów amerykańskich. Na prezesa organizacji 
sjenistycznej w Stanach Zjednoczonych wy; 
brano Louisa Lipskiego, na wiceprezesa prze- 
wodniczącą organizacji „Hadasa“ p. Henrietę 
Schold. Wybrano egzekutywę z 25 osób i ko- 
mitet administracyjny z 125 osób. Na skład 
nowej rady administracyjnej miała wielki 
wpływ organizacja „Hadasa“. Grupy opozy- 
cyjne uważają, że jakkolwiek Brandeis nie 
przystąpił oficjalnie do organizacji, to jednak 
kierunek jego przeniknął w głąb organizacji 
sjonistycznej w Ameryce. 

Konferencja zrzekła się prawa wyznaczania 
budżetu i przekazała swoje preregatywy w tej 
dziedzinie komitetowi finansowemu, którego 
uchwały mają być zatwierdzone przez egzeku- 
lywẹ narodową. Konferencja postanowiła roz- 
począć kampanję o zebranie 200 tysięcy dola- 
rów celem pokrycia deficytu organizacji. 
Uchwalono wreszcie całkowita aprobatę poli- 
tyki dra Weizmana. 


— 
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tatuziastyczne powitanie Byrda w Paryżu 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Paryż, 2 7. (P) Byrd wraz z towarzyszami 
przybył na dworzec w Saint Lazar o godzinie 
12,25 powitany przez reprezentantów mini- 
strów  Pailevego i Bokanowskiego, personet 
ambasady Stanów Zjednoczonych oraz tłumy 
publiczności, które zgolowały lotnikom amery 
kańskim manifestacyjne przyjęcie. Dworzec 
był udekorowany flagami amerykańskiemi i 
i francuskiemi. W chwili ukazania się lotni- 
ków przed dworcem rozległy się okrzyki na 
cześć Byrda i Ameryki Lotnicy z wielką tru- 
dnością przedostali się do oczekujących na 
nich samochodów. 


Telefonistka redakcii „Action Francaise” 


aresztowana w zwiąZku z aferą 
Daudeta 

(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Paryż, 2 7. (P) Telefonistka redakcji „Ac- 
tion Francaise“, pani Monterd została dziś are 
sztowana z polecenia sędziego Śledczego pod 
zarzutem współwiny w mistyfikacji, dzięki 
której został uwolniony Leon Daudet. Pani 
Monterd usadzoną została w więzieniu wraz 
z jej 4-miesięcznym dzieckiem. 


Skózanie arystokraty niemieckiego za obrazę 


sędziego żydowskiego 

Berlin. (ŻAT) Właściciel ziemski: Hans von 
Voigtlinder przegrał w sądzie proces rozwodo 
wy i wskutek tego nazwał przewodniczącego 
trybunału sędziego żydowskiego Rosenthala 
nierzetelnym sędzią i zarzucił mu, że jako Żyd 
ył on stronniczy przy ferowaniu wyroku w 
tosunku do niego, jako nieniieckiego arystokra 
y. 

Sąd okręgowy rozpatrzył skargę przeciw a 
tystokracie niemieckiemu i skazał go za zniesła 
lenie sędziego na 150 "marek marek grzywny. 
motywach wyroku powiedzianem jest, że 
hcone przez niego oskarżenia były całkowi- 


cie nieuzasadnione. zaś podobne zarzuty o wy- 
bitnie antysemickim charakterze przynoszą 
wielką szkodę państwu niemieckiemu. 


Kronika telegraficzna 


— De Pinedo został wczoraj przyjęty przez 
papieża na dłuższej audenjcji,. (D) 

— „Excelsior“ zamieszcza wywiad z Henri 
Parmanem, który oznajmił, że raid transatlan 
tycki lotników Drouhina i Lebrixa jest zasa- 
dniczo zadecydowany i że odlot mógłby ewen- 
tualnie nastąpić w ciągu 15 dni. 

— Jednomotorowy samolot Junkers, austrja 
ckiego towarzystwa komunikacji lotniczej od- 
był wczoraj zwyczajny lot Wenecja—Wiedeń 
(560 km) w 1 godz. 50 min. 

— Dragoman jugosłowiański w Tiranie Dju 
rasikovic miał zostać wczoraj na wolną stopę 
wypuszczony. Temsamem konflikt  jugosło- 
wiańsko-albański byłby ostatecznie zlikwido- 
wnay. 

— Z Moskwy donoszą: W procesie przeciw- 
ko Polakom, oskarżonym o szpiegostwo został 
jeden z oskarżonych skazany na śmierć, 6 na 
karę więzienia a 2 zostało zwolnionych. 

— Wczoraj przybyła do Havru wycieczka 
uu weteranów polskich jadecych z Ameryki 
do Polski. 
noo oo 
MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ TENNISO- 
WY JUTRZENKI ożywił się wczoraj nieco 
dzięki przyjazdowi braci Heidenreichów z Ber 
lina. Zeszłoroczny zdobywca pierwszego miej 
sca pokonał i dziś Kohna (Jutrz.) 6:1, 6:2 i 
bezpośrednio potem  Fromowitza (Wrocław) 
6:0, 6:1. Clou dnia był mecz Baumgartenowa 
(Budapeszt)—Rychterówna Wiera (Łódź) za- 
kończony po wspaniałej, ciężkiej, ambitnej i 
równej walce 8:6, 4:6, 6:8. Mistrzyni nasza ule 
gła wprawdzie wyższej nieco technice i lepszej 
ekonomji gościa, ale walczyła przez cały czas 
z zapałem i temperementem, nie ustępując 
prawie zupełnie zwyciężczyni, 

Mecz Makabi—- Wawel nie odbył się z powo- 
du niestawienia -'© drużyny Wawelu. 
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Kto chce być zdrowym i świeżo wyglądać, niech 
pije raz lub dwa razy tygodniowo przed śniadaniem 
szklankę naturalnej wody gorzkiej Franciszka Jó- 
zefa. Sprawozdania lekarskie ze szpitali wojskowych 
stwierdzają, iż woda Franciszka Józefa jest chętnie 
przyjmowaną nawet przez obłożnie chorych. gdyż 
przeczyszcza szybko i bez żadnych nieprzyjemnych 
uczuć i następstw. Do nabycia w apt. i drog. 1443k 


Z GIEŁDY 


Dla akcyj nastrój nieco mocniejszy. Dolar słaby 

Dziś w obrotach panowała na rynku efektów 
tendencja naogół utrzymana przy nastroju lekko 
mocniejszym. Zainteresowanie jak i obroty sto 
surkowo słabe ze względu na dzień sobotni jak 
i brak giełdy warszawskiej. Ruch słaby. Kursy 
kształtowały się następująco: Jaworzno 17 i pół 
do 17.65, Zieleniewski 17 3/4—18, Górka 51.5—525, 
Chybie 5.50—5.60, Cegielski 31—32, Bank Polski 
126—127. 

Na rynku walut i dewiz tendencja dla dolara 
gotówkowego nieco sałbsza, obroty minimalne. W - 
Krakowie golówka 8.913/4—8921/4, czeki banko- 
wo 8.94 i pół do 8.95. Warszawa got. 8.91 i pół 
do 8.92 i pół, czeki 8.94. Lwów got, 8.91 i pół 
do 8.92, czeki 8.94—895. Katowice got. 8.92—8.92 
i pół, czeki 8.94 i pół. Na wszystkich giełdach sy- 
tuacja podobna jak w Krakowie przy zwiększonej 
podaży. Reszta dewiz w stosunku pazytełowyca do 
dolara utrzymana. 

Bank Polski pałcił w dalszym ciągu za gotów- 
kę 8.98, zac zek na Nowy Jork 8.9. 3 


Glełda zurychska 


Zurych, 2. 7 PAT. Paryż 20.34 i pół, 

25.23 i pół, Nowy Jork 5.19 9/16, Belgja 72.47 i pół, 
Włochy 28.85, Hiszpanja 8932 i pół, Holandja 
208.15, Berlin 123.13, Wiedeń 73.10, Sztokholm 
139.20, Oslo 134.60, Kopenhaga 138.80, Sofja %75, 
Praga 15.35, Warszawa 58, Budapeszi 90.50, Bia- 
łogród 913, Aleny 7.50, Konstantynopol 268, Bu- 
kareszt 3.14 i pół, Heisiagfors 13.10, Buenos Aires 
220.50. Tendencja stała. 
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RZECZY, CIEKAWE. 


Wiedeński „małpi proces 
Ciekawy proces prasowy we Wiedniu 


. Znany wiedeński redaktor i wydawca czasopi- 
sma „Die Fackel“ Karol Kraus wniósł w swoim 
czasie skargę przeciwko innemu publicyście wie- 
deńskiemu, Antoniemu Kuh, który w jednym ze 
swoich wykładów czynił wyraźne aluzje do Karo- 
la Krausa, nazywając go „małpą Zaratustry*. W, 
pierwszej instancji skazał sąd wiedeński Anto- 
niego Kuha na grzywnę 200 szylingów austrżac- 
kich z powodu obrazy czci. Postulat przeprowa- 
dzenia dowodu prawdy sąd odrzucił, gdyż szło © 
publiczne wystawienie na pośmiewisko 

Onegdaj jednak rozpatrywał sprawę Kraus-Kuh 
wiedeński sąd apelacyjny, który po kilkugodzin= 
nej naradzie zmniejszył grzywnę, nałożoną na An- 
toniego Kuha z 200 szylingów na 150. 

Proces wzbudził we Wiedniu wielkie zaintere- 
sowamie, gdyż szczególnie Karo] Kraus jest posta- 
cią w Wiedniu bardzo popularną. „ Antoni Kuk 
bronił si ętem, że sprawa, mająca charakter na- 
wskróś literacki, należy właściwie pod sąd eks- 
pertów literackich, nie zaś sądu karnego. Kuh 
zwrócił też uwagę na to, że gdyby tę samą meto- 
dę stosowali pisarze wobec Karola Krausa, sądy 
wiedeńskie musiałyby się stale od 20 lat zajmo- 
wać tylko — Karolem Krausem. Kuh chciał w in- 
kryminowanym odczycie pokazać młodzieży, ocza 
rowanej tupetem Karola Krausa. że ulega ona 
nietyle patosowi etyki, ile zwykłej  djalektyce. 
Przy tej sposobności nie omieszkał p. Kuh, któ- 
ry jest Żydem. czynić wyrażnych aluzyj do żydow 
skiego pochodzenia Karola Krausa, który zda- 
niem r. Kuha wszędzie traktowany jest jako wy- 
kwit żydowsko wiedeńskiego ghetta. Warto do- 
dać, że obrońca Karola Krasa zarzucił p. Kuhowi 
m in. także dopuszczenie sie palgjatu literackiego. 
Obaj panowie — Kraus i Kuh — są to zresztą bar 
dzo zdolni literaci... kawiarniani. 

z : Rn mę 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 


WANDA: „Dziewczyna, która zaryzykowała” £ 
„Człowiek bez tytułu". 

WARSZAWA: „Dziki człowiek“. 

PROMIEŃ: „Czerwony błazen“. 

UCIECHA: „Kochanka“. 

SZTUKA: „Agonja dusz“. 

BAGATELA: „Dam warjatów“. 

NOWOŚCI: „Car Mikołaj II“ oraz „Ślub o pół- 
nocy”, 


Ogłoszeń Stattera, Rynek 8. 


_ Bb. 12 


POSZUKUJEMY do natychmiastowego wstąpie+ 
nia panny, piszącej biegle na maszynie po polsku i 
niemiecku, na przeciąg 1 do 2 miesięcy (zastępstwo). 

szenia: Cementownia Liban, Kraków— Bonarka. 


SOLIDNA i dobra egzystencja dla każdego w Kra- 
kowie, przez objęcie tamże filji nowoczesnego za- 
kładu czyszczenia i odnawiania mieszkań i lokalów 
za pomocą chemicznego preparatu drogą suchą. Zgło 
zenia pod „4000“ do Adm. „N. Dziennika”. 


BAZAR PODHALAŃSKI, RABKA—SŁONE poleca 
zabawki dziecinne, wyroby kosmetyczne, pudry i 
perinmy [francuskie 1 angielskie. Ceny najtańsze. Wy 
pożycza leżaki! — Waga osobowa! 


POSZUKUJE SIĘ siły biurowej. Zgłoszenia pod 
„Biuro spedycyjne* do Binta ogłuszeń Stattera, Ry- 
nek 8. 1784r 


POTRZEBNY samodzielny mutynowany radjote- 


chnik. Zgłoszenia pisemne pod „Radło do e 
1785r 


E 


CEGIELNIA parowa w Bieczu sprzeda większą 
Nosô cegieł maszynowych ł ręcznych, dobrze wypa- 
lonych. 1782x 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń- 
czyć kursa fachowe korespondencyjne prof. Sekuło- 
wicza, Warszawa, Żówawia 42. Karsa wyuczają listo- 
wnie: buchelterji, rachunkowości kupieckiej, kore- 
spondencji handlowej, stenografji, nauki handlu, pra- 


" wa, kaligraf, pisania na maszynach. Po ukończew u 


świadectwo. — ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW! 190 
STENOGRAFJI polsko-niemieckiej udziela szybko 
i pewnie: Zofja Schöugntówna, Podbrzezie 2. 734g 


OSTRZEŻENIE! Podaję do publicznej wiadomo- 
bał, iż prawo kikasowania gotówki za skrzynie na 
odpadki mają jedynie inkasenci, posiadający moje 
piśmienne upoważnienia do inkasowania. Upraszam 
przeto mych P. T. Odbiorców, inkasentom, nie po- 
siadającym mego upoważnienia, żadnych kwot nie 
wrypłacać, gdyż wpłat, uskutecznionych niepowoła- 
mysi czynnikom, mie będę nznawal. Polskie Zakłady 
jPrzeznysłu Cynkowego, reprezentacja: Izrael Mei- 
tik, Kraków, Dajwóc 10. ' 1778x 


_ CHŁOPCA początkującego poszukuje handel ga- 
łanteryjny: Nehmee, Bożego Ciała 3. 719g 


STARSZY kawaler, Leser Wadler, lat 37 liczący, »| 


w zawodu durożkarz, zamieszkały w Szczucinie koło 
iDarnowa, ożeni stę ze starszą pama, ewentualnie 
miodą wdówką, pracowitą i gospodarna, bez po- 
sam. 728g 


POSIADACZ LOKALU w Krakowie w ruchiiwej 
dzielnicy, szuka spôlnika z kapitałem do 2.000 dola- 
wów cwent. przyjmie towary w komis według umo- 
Wwy. Zgłoszenia pod „100“ do Adm. „N. Dz“. 724g 


POTOKOL 
SZTUCZNY ROŚLINNY 


TŁUSZCZ? JADALNY 
GWARANTOWANEJ CZYSTOSCI 


BARDZO EKONOMICZNY 


Zamówienia na 


„POTOKQĆL:* przyjmuje zastępca 
Ski Ake. „J. D. POIOKA SYNOWIE“ 


WINCENTY MOSZKOWSKI 


Kraków, Wrzesińska 3. Tel. 2419. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor Naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammei. — Red. odpow.: 
Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków — pod zarządem Maksymiljana Felimana. 
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„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 4 lipca 1927 _ 


B6GGOD Gim" | OD CO (0) cz PE a 


W obecnym sezonie został otwarty w Rabce 

pensjonat dla dzieci — począwszy od lat 8-miu 

i młodzieży intel. rodzin żyd. pod osobistem 
kierownictwem wychowawczeni 


Prof. Dr. Wiikhelma Falleka 


w pięknie położonych z komforiem urządzonych 
willach „Sobieski* i „Palarczyka* obok Zakładn. 
Czujna opieka zarówno pedagogiczna jak i ma- 
cierzyńska zapewniona. — Stały nadzór lekarski. 
Kuchnia znakomita. — Plac sportowy. — Bibljoteka. 
Gry i zabawy towarzyskie. — Wycieczki, — Ror- 
rywki. — Liczba przyjmowanych dzieci ogranicz. 


Beck i Wiener, Rabka 


willa Palarczyka. 


Ogłoszenie licytacji. 


Gmina m. Krakowa sprzeda w drodze ustnej 
licytacji auto osobowe marki „Benz“ 6-cio oso- 
bowe, czynne bez instałacji światła, z czterema 
gumami, w dniu 4 lipca 1927, o godz. 10-ej ram, 
w garażu miejskim przy ul. Lelewela |. 9. 

Przed licytacją należy złożyć kaucję w wy- 
sokości 200 Zł., resztę zaś natychmiast po skoń- 
czonej licytacji, 1887x 

Kraków, dnia 1 lipca 1927. 


AKUSZERKI 


i pierwszorzędne żakłady położnicze 
PieluSAGJĄ dake: niemowląt tylko 


PUDREM, MYDŁEM 
i KREMEM 
BEBE SZOFMANA 


Puder leczy wszełkie dolegliwości 
| ||. skóry, mydło zapobiega takowym, 

krem zaś stosuje się wówczas, gdy 
działanie samego tylko pudru Bebe okazało się 
niedostatecznem. 


TELEGRAMI 


ZAKOPANE 


PENSJONAT GRUNWALD 
awa KUCHNIA RYTUALNA se~ 


poleca pokoje słoneczne z werańdami 
7 tiliem utrzymaniem po cenach przystępnych. 
Wyda e się ob ady i kolacje dochodzącym gościom. 


„DYWAN 


fkalnia dywanów 


ROG NOWOTARSKUŁ 


KUPIĘ DON 


KRAKOW- PODE 

RA h GORZE 
W KRAKOWIE ŚW. KINGI 9 linja tutm. $ 
płacę natychmiast gotów Kora 

ką. Zgłoszenia pod „Oka- | DYWANY i KILIMY 


aa ak 1 witn ha pozio wie tanio, 
wego Nr. 3977* do Adm. ika 
N. Dziennika wanów parskiok i Leas, 


wraz 


4'95 z przesyłką 1 2 nowości 


Prenumerata łączna obu bibijotek „„Rojuć 
na III. kwartał 1927 r. (30V! - 1A0X). 
l. Bibijotaka powieściowa. 
513 zm NE „PO tęczewej obręczy” 
tom il. 
Autor nazwał tę eskapadę naokoło świata dwóch 
polskich awanturników „filmem awauturuiczym* 
Nowoprzybywający autorzy otrzymają 1 toin 
za dopłatą :5 gr. 
514 J. London: „%kełwie Tasmana'* — przekład 
St Kuszelewskiej 
Awerczenko: „Podręcznik rodzenia dzie- 
git (zbiór opowieści humorystycznych 
„imazenka pustyni 
Przepiękna powieść autora „Od dwugłowego 
orła do czerwonego sztandaru*, mająca zai 
życie i miłość na kozackim posterhnku u gra- 
nie Chin 
17 Chesterton: „Niewinność Oja Browna“ 
zbiór opowieści detektywnych, których boha 
terem jest skromny i o gołębiej prostocie. 
a przenikliwy jednak duchowny — Ojciec Brows 
òid Duvernois. ysSłużące'** 
Talent MDuvernois'a, zwanego „Maupassantem 
bulwarów“ toruje mu drogę do akademii. Jegu 
„Dzieje Psiapsiusia” zostały w Polscerozchwytane 
Wszystkie powyższe utwory są to warfościowa nowości, pierw’ 
szotzędnych pisarzy róźnych jęwyków U1 oryg. polak., 1 franc 


2 ang., 2 ros) Zawierają przeciętnie 144—1¢0 str, druku i ko- 
sutują w handin kaięgurskiw 1—2 sł, 


515 


Nie 1 0.0001... kap” 


Nie 100.000!... 


Ale miljony ludzi na świecie używa w tej chwili 


„COSMOPOLIS" 


dzięki jego cudownym własnościom pielęgnowania i zachowania świeżości twarzy, 


rąk i ciała 


Cosmopolis to nie [est krem. — Cosmopolis to nie jest pasta 
de twarzy. — Cosmopolis to jest zupełnie coż nowego I dotych. 


czas niebywałego. 


(iówng skład na Polskę: Reman Włodarski Warszawa, Lubeckiego 5 


bo nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. Cena zł. 4-30 za sztukę. W razie ni 
otrzymania. należy zwrócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła się po otrzyman| 
z góry zł. 2°75 lub zł. 3*25 za zaliczeniem. x 


WYSTRZEGAC SIĘ NASLADOWNICTW: 


Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani. 


